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h ndlarze broni - po zaopatrzeniu Arabów 
r ns orty bom i arm t wygłaszaja na adzi 
· ez ieczeństwa kazania o pokoju 

TEL-AVv"TW. (PAP). - Rzea:ni'k: rządu Izrael podał do wiadomości, że w czasie czwart... nie od odczytania depeszy minist.ra spraw za· 
k.owych walk w południowej Palestynie, oddziały armii żydowskiej zajęły 3 miejscowo granicznych państwa Izrael, Shertoka o na~u· 
fl~ - !3eit Affa, .Inak Soueid8:11 i De~s, ~łożone na drodze Hebron-Majda!. Oddziały !~~;.lu warunków rozejmu przez wojska eg1p· 
egipskie ze SWeJ strony odbiły dwie wsie arabskie Kukaba i Julejkat, zdobyte pl"Zez . . . . 
żydów przed wejściem rozejmu w życie. PrzedstaWJc1el Stanów Z1ednoczonych Phi· 

R:>.:cc.znik !7..adu żydowskiego oświadczył, { Przy stole obrad, zg0dnie ze środową u· pa1'istwa Izrael wyrazH zgodę na przedłużenie I 
lip Je;;;sup podkreślił 7. uznaniem fakt, 7.e rząd 

!. l' oddziały ar~b:;1k.ie straciły 30 zabitych i chwałą Rady , v1jąl miejsce przedstawi<;iel pań ro~ejmu i. potępi.I sl~owisko państw ?.rab­
wie1u rannych. Wśród jeńców wziętych stwa Izrael - Aubrey Eban. sk1ch, ktore maią zaID.lar „znów chwycie za 

· • , i.~ 'd ·' · · 1 Rada Be7'pieczeństwa rozpocz~a pol5iedze· broń i naruszyć postanowienl-0 Karty N aro· prnez anmę zyaows"-'ł znaJ UJe się wie u 
Sudańczyków. · 

LONDYN (PAP). - Jak donosi z Kairu a· 
gencja Reutera, sekretarz generalny Ligi hrab 
f:I· "'i Al.zam Pasza oświadczył na konferencji 
pra"owej, że wojska arabskie wrnow-iq dzia­
fonia wojenne na wszystkich f r o.Tl'fach w Pa1e-
11f)·nie „ .. piątek o godz. 6-ef rano według cza-
u Greenwich (8-mej rano ·wedłu.g <:za6U wa.r· 

6Za wskiego). 

Odptawa woiewódzkich pełnomocników 
do spraw zbiórki nq Wspólny Dom 

WARSZAWA (RAP -SAP) . Dnia 19 bm. nej oraz sprawozdanie z pr7..ebiegu ratal­
nych wpłat z zadeklarowanych sum. 

Omówienie an.alizy kont i sprawozdaw-
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d6w Zjednoczonych". Jf*isup za.znaczył, te stil 
nowisko państw arabskich n.ie cnoi<l być nl· 
czym usprawiedliwione J że nie widzi dlrl Ra· 
dv Bezpff'c:rcń.~lwn Innego wyboru, jak twi • 
rlzr.nle, /:i zai.~lnlala groźba dla pokofu, PIZ" 
widziana w artykule 39 Karty. Przedstawioel 
Stanów Zjednoczo.nych dodał, iż jego rząd je"'t 
gotów wy:pełnić zobowiązania wynikające 11 
Karty Narodów Zjednoczo.nych. 

Następnie zabrali głos: przedstawiciel Syrli 
Al Khoury i delegat Egiptu Tawzi Bey, którzy 
starali się udowodnić, że Rada Bezpie<ezeństwa 
nie powinna uchwalać sankcji woj.:kowych i 
qospodarczych pr?Cciwko państwom arnhs kim, 
qd yi naruszeme warunków rozejmu bylo rze· 
komo dwustronne. 

Pr:r:edstawkiel państwa Izrael podkreślił, ie 
pań6twa arabsk:e od.rzuciły propozycje prze· 
dtużenia rozejmu i że sytuacja w Paleetynle 
stanowi niewątpliwie groźbę dla pokoju w 
myśl postanowień Karty Narodów Ziednoczo· 
nych. „Jeżeli działania wojenne w Pale5tyn.te 
zostaną wznowione-powiedział Aubrev Eban 
- obowiązek państwa Izrael będzie }cumy . .le· 
śli Arabowie hęclą chcieli pokoju, to pok61 za­
panuje w Palestynie. Jeżeli chcą natomiast 
wojny, to będą ją mieli". A-z,zam Pasza dodał, te 11\i~ spod1z.ie"'a &ię 

r.; •bkiego zwydęstwa wojsk uaoolcich, lecz 
JHZ\'puszcza, że wojna w l'a!f> tynie będzie 
trwała długo. Omawiając o-drzucenie przez 
;państwa arabskie propozycji Bemadotte'a -w 
FP n. •ie ~rzedłużenia ·rozejmu A.mam Pas:z.a 

o godzinie 11-ej odbędzie si~ w gmaclt11 KG 
PPR w Warszawie Al. Stalina 17 W8pólna 
narada pełnomocników wojewó~.kh do 
Spraw Zbiórki na Wspólny Dom z następu 

C'l:OŚĆ z przebiegu wpłat. Po oh'liadczeniu przedstawiciela p?lń!'tw"' 
Ponieważ 18 bm. upływa termin składa- I Izrnel R;ida. Bezpi cz~ństw_a odroczyła obrady 

nfa sprawozdań Wojewódzkich Vomitctów I ' P06 ta:'1owil~ „.ezwac .roa:)emcę ONZ ora?: A 
. . . . . rahow 1 Żydow rln złozema w piątek 9 hpr11 

~sI?<?łdzia.łarua, pełnO'mQ°!1 cy powinni przy i;zc7eg6lowych <5prawozdari o sytuacji w Pa· 
w: e~c spra.w~dn.nia ze sooą na odprawę. I tr•ly11 ie. • 

jącym porządkiem dziennym : 
Sprawozdanie i ooena AkcJi Dekl'!.t'lłeyj --- --~„~---

o al ja n p<J'l\'Óc rz~kome v.-vkorzystyw11n'e 
przez rząd państwa Izrael okres 1 zawies.z„n·a 

r<>ni do sprowadzania brollli i 11.mun.icj.i. oraz 
z olnych do służby wojskowej imigrantów. 

. TEL-A VIV (PAP). - Urzędowo podano do 
rw 1 n.dorności, że oddziały żydowskie pod osło-
111ą samolotów rozpoczęły w piątek dnia g brn. 
tOpP>racje pn.~<:iwiko 7-tysięc.z.nej 11n:nii nab­
~ ·iej w Gali.lei. '!:ac-hodnfoj. Samoloty tydow­
t;l\.in bom•bardowa{y koncentracje wojslt nie· 
;'.)T7.vjaciel6kich zarfrwno 1na tym terenie, ja1<. i 
w Galilei do'1nej. 

• e cy przeciw uchwałom londyń ki 
Premie riy Bizonii przeciwni utworzen:u państwa zachodnio-niemieckiego 

Samoloty arabskie do\onały nalotu na ])O· 
r,ycje żydoYslcie n.a pótn<><: od Ożen i.n, 06la· 
111ia jąc ataki 'WOj"'•k irackioh. N11 południe od 
Haify od<lzhly Haganah podjęły operacje, 
zmierzające do <>czyszczenia drogi wiodącej 
do Tel·Avivu. 

LONDYN (PAP). - A genrja Reutera do­
nooi, że premierowie Niemiec za-:hodnich, któ. 
rzy odbywają obecnie kon!erencję w K oblen­
cji, odrzucili w zasadzie uchwały londyńskie, 

wypowiadając się przeciwko utworzeniu pań­
stwa :r.achodnio-niemicckiego, posiadającego 
własny :ząd i whtsną konstyt.ucj<:. 

W kołach obserwatorów podkreśla się, że 

W piątek ramo samolot twu ,,Spitfire" ~rr.u 
<:ił hrymb~ '!l<l TPl·Aviv, powodująr i; traty w 
lndzia<h. W Haifie ryq\owmo po południu 10· 
m inutowy illarm lom fn :v. 

Greccy pracown:cy bankowi przystą~ili do strajku generah1 ego 

NOWY .TORK (PAP) . - W p i ąlt"k l'"' l'll • 
łudni1'.l rozpąci:ąlo 6ię n11r1rwyr7.il jTI(' po~i<-dn•· 
in i e Rady BC'7'picczeństwa dla rovratrzcn!a i;y­
tu11cji w Pale~tynie. 

umunia ratyf ik uje 

R7.YM <PAP). - Jak donosi ::ii::encja Elefte­
ri E ll ada, na i::lównym froncie na w:>'.p;órzach 
Grarnmos-Smolikas armia demokratyczna 
odn iosła pewne sukcei:;y, Na odcinku Kleftiii 
Mulis ta i Rutsiko oddziały gen. Markosa od­
parły w szystkie ataki wojsk rządowych, zada­
J<'<: n ieprzyjacielowi poważne straty. 

umo .e kulturalna l P11hka Na pólwy~pi~ pelopone.skim, oddrj~ł! arm_ii 
Bu"' R"'SZT p p ,„ _, · k d I dPmokratyczncJ rozitrorruł:y całkow1c1e WOJ-" .J.J.. ~ • - ·v „:i1<> nn · u u r7ę n· k . · . . 

w · o:ruhl ik ow11n y i0stał rl "k r rt pre,yrl .u m : ową JPrln.nMk<: tn~narchtst~czna, stacJonu-
V.'jP Ki Nrn Zqrom ad?:C1J1i11 NMr>dowPqo R"p11h li JąC'l w mieJ i:cowości Ralandrista. 

1. R11muitf;k i€ j . o rnlyf1.knr;1 pn/ąko • r.um11'1 · I RZYM {PAP). - Radiostacja atenska poda-
~;1e1 kon. ""'nq/ h. ·11ft11m:nrj, zawarte i dntn Ił;; ,1.-i adomnRć 0 rozpoczęciu gf'ni-raln t>go straj. 

lutegn rb. w v\fnr.ąz~wJe. . . łm pt<tcownikńw ba l1 kOWYch 'llt. Grec.li. Stnij-
Wvm1an11 dokumentow rn tyf1kncyinych, 7'TO • • • • • • 

r! 11i:i z posta,nowie.ninmi krinwencj;, nas•ąoi w ku.iąc5 ządal'\ zwiększenia ich poborów o 25 
P11 k"!r es7<'iP. p rocent. 

a e rz 

LONDYN PAP. - Agencji\ R<>ul <> r~ dnnn.; i, 
ie do Alen przybyli w icPmi.ni6ter "!praw w<Jj· 
kowych Stnnów Zjednoczonych Wlili"m Dra· 

per i 6Zef biura opPracyj.nego armii ame rvk: a ń 
sk1ej generał AlbeTt Wedemeyer. 

:~ 

PARYŻ PAP. - Reakcyjny dzienn ik qrecki 
„Ethn'ki Kirix" w pesymii;tyrzny i;posób oce· 
nia umowę dwu-stronną pom ' ęrl7y Greqą a Sta­
nami Zjednoczonymi w i;prawie pl.;nu Marl'\hal 
Ja. „DwuRtronna umowa - p i ~zc dzi<'nnik -
którą J)Qdpisał rząd gre<"ki pri.yno~i u jmę gri­
dnoki i dum ie narodowej. Prze.-lfll i.'my hyr 
kra jem wolnym. Z wszy-stkich pań-stw 1wycie­
sk.kh, zwycię-żonych czy nf>utr.;lnych w cz;1-
sie wojny Grecja jef!t krajem najhardz ej p<:'d ­
leglym Amerykanom" - stwierdza w za knn· 
c:ieniu pi6mo. 

dcc:n:Ja prenłierńw zapadła. nilewą.tpUwte pCMI 
pres.ją mil~ ludowych, wśród których idea jed­
nofol Niemiec zapuściła dębokle . kor:i:enłP, 
Dl~cyzja ta nie b~dzie zresztą miała. wlększr­
go znaczenia praktycznego, gdyt ren. Clay Oli. 
wia.dczył w czwar tek, iż państwa zachodnie 
nie uwzgl~dnią żadn~·ch zmian, prze11rowa­
dzonych przez pr emierów nlemfll'ekłcb w u­
chwa ła eh londyńskich . 

Marshall ie1zie do Paryża 
WASZYNGTON PAP. - S<>kretllrz gf„nu 

USA Marshall oświedczył, że 
urla stę do Paryżd, aby wziąi' 
u rl.zlał w sesji Zgromadzeni11 
Gcneralne!'ło ONZ, która oribę 
'h ie się we wrześniu. 

Mar<hallowi tow11rz:vszyć b~ 
' '' e John Fo~lpr Dullee, pra" 

wdnpodobnie je!'fn n i;tępc;i w 
'i "P'łTtilmenc\R ~ti!n\l w r11zie 
"" riestW/! Th01Tli! S ~ newPy' i!, 
•,11nrlyrlata ni! pr z <lenta USA 
"- ramienia partii r"'publ ań­
skiej . 



I prawi 
Towarzystwo Pt zv.i źni Pol ko-Francuskiej d 

lak oń cz nie zlotu Sokołó 
PRAGA PAP. Z okazji za1cończenia i -ń wszechsłowiańskiego zlotu Sokalów w Pradze 

prezydent republiki czechosłowackiej Klement Prezydenta Fran c1· l-Auriola Gottwald wydał przyjęcie w salach umltu 
hrack2y1'lsk1cgo. 

T'ARYŻ PAP. - Towarzystwo Przyjaźni P:>l I Ułaskawienie jest całkowic'e usprawi one f których autentyczność nie podl.e.ga. dyslrnsj,, Na przyjęciu tym byli obecni m. in. amba-
B"'ko- francusk'ej wystosowało na ręce Prezv- w oczach wszystkich ludzi mających poczu- przert1awia nd kor1yść Kabacmsk1ego. O.t~ sador R. P. w Pradze Jó1.ef Olszewski oraz 

. . · . , . . ' . dlaczego Tow<lrzystwo nasze, przyłącza] ł'- priybyli na zlot sokoli goście polscy minister cłenta Republiki Francuskiej Auriola pismu I ca sprnv.1edl.wosc1, p.on1ewaz us~alono, że j swój głos do głosu wszystkich ~złonków ru- kultury i sztuki s. Dębowski, minister pełno-
z prośbą o ułaskawienie Kabac· 'skiego. Pism J Kdbac ński nie jest winien Larzuconych mu chu oporu 1 pat rielów obu krajów, jest prze- mocny W. Grosz, wiceminister g1'merał Jaro­
to zostało podp sane przeq; wszystkich człon- cLynów. I konane że poparcie Pana Prezydenta pr:i:yczy- szew'cz, generałowie Zawad1ki i Szarecki i 
ków zarządu z profesorem Joli ot-Curie 'la Op. nia ta µutwie 1 dwna nowymi dowod.'lmi, ni się do triumfu prawa i sprawiedliwości.. I wo ir>woda szczeciński płk. Borkowicz. 
czele. 

Podkreśliwszy po(usztnie, j<i 1 ltl wywol.t!J 
skazanie Kabacińsk'ego wśród francuski ~h 
członków ruchu oporu oraz polskich i francus­
kich kół, dbających o zacieśn\enie pr'Zy jaźni 
tnięclzy obu krajami list przypomina ndz' al pół 
milionowej rzeszy Polaków w odbudowie Fran 
c_fi oraz wkład emigrantów polskich w walce 
o wnwolen· e Francji. 

„W imię tradycji ruchu oporu, czytamy, w 
tmię braterstwa broni, łączącego od wieków na 
sze dwa kraje, w imię wszy>tk'ch przyjaciół 

F 
• • rnosc partii ł 

rezolucj~ Biura Informacyjnego 
BUi< \HE:->Z'I ' PAP. - W stolicy Albanii -

Tiran;e odbyto się zebranie aktywu organiza­
cji komun.;;l~cwych, na k.tórym zasadni.cze 
przemówien.e o rezolucji B'ura Informacy)lle­
qo w n1łosił €< kretarz KC Komunistycznej 
Pdft;1 Alb,111.i E11we1liodi:a. Zebranie jednogłoś 
llLI! powz't-;lo uchwJł~. dłkowicie ćlprobll;ącą 

rezoiucję Biura Informacyjnego, o sytuacji .w 
Komtin:stycznej Partii Jugoslawii i potęp1a;ą· 
cą antymarksistowską pozycję przywódców 
K. P. J. 

* NOWY JORK PAP. - Z Ollawy donoszą, 
i.(• Robotnic-ta Partia Postępowa op:1bliJcowała 

PJ 
w prasie komunikat, w którym w y rafa rafko· 
wite poparcie dla remlucji Biura Infor cyj· 
nego o sytuacji w Komunistycznej Parli. Ju· 
gostawii. 

* SZTOKHOLM PAP.-Z Helsinek donoszą, te 

Polski, Tow. Przyj. Francusko-Polskiej pozwala p 1 qgra n konar su z1•ednoc'7en1•owego $ohie zwrócić uwagę P. Pre1Lydenta na szero- & L: 
ki rozgłos i poruszenie spowcdowane w Polsce W 

Komitet Wykonawc7y Komunistycznej Partii 
F nlandii opublikował komunikat, w którym 
całkowicie aprobuje krytykę Jugosłowiańs!C" i 
Partii Komunistycznej, zawartą w rezolucji 
Biura Informacyjnego. 

pT7e7 skazanie członka ruchu op'.lru Kabaci1i- młodz• ezy p01Sk ej We rOClaWiU No n1or ine§ie 
&k1ego. WARSZAWA (PAP). - Jak już podawali-1 Program kongresu przewiduje . m. in. w 

Ślll), w dniach 20 i 21 lipca br. odbędzie 6ię pierws·tym dni~ obrad:. °. godz. 10-ej otwarcie Bło o sław; en-st o Cały 11aród polski oczekuje z zaniepokoi<?- we V/roclawiu Konqres Jedności czterech or- kongresu, wybor komis11 (mandatowe], statu- a 
niem decyzji, którą poweźmie komisja łaski. ganizucji młodz , ci.o>~ych. towej, matki, wni?skowej i propa~a.nd?WeJ), B d k 
-~~~~~~~-:~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~- powitania poncregolnych ~ze~taw~1~1 brat · Y ta~r finansowy Tnociaj Rze~y i j~ 

nich organizacji młodzieżowych, delegacji mlo den z najgł6wnie;szych zbrodniarzy hitlerow­
dzieży zagranicznej i młodzieży polskiej z Cze skich - Hjalmar Schachl wyszedł „uniewin­
chostowacji i Francji oraz podjęcie uch wal o niony" e: sali pos.edzeń Trybunału Norymber­
zjednoczeniu. skiego, b<?w1em. a.nglosascy_ protektorzy p. Indonezja przy a~owuje się d,~ walki 

VI/ godzinach popołudniowych przewidziana Schachta me ch_c1elt skazywac swego dawnego 
jest dyskusja, uchwalenie deklarncji s~atutu, 

1 

kontrahent~, ~tory not_abene niejedn~ jeszcze 
po czym nastąpl wybór władz, a następme od- u~ł.ugę. moze im oddac w .przyszłośc1. N·eco 
będzie się zebranie Rady NaczPlnej. pozn:eJ, sąd denazyf1kacy)ny skazał jednak 

• HAGA PAP. - Jak donosi agencja Antara l karcit> został zorganizowany komitet obrony 
v.- 1wiązku z zaostrzającą się w Indonezji sytu narodowej, obejmujący przedstawic.i.eli głów­
<1c"1 i groźbą wvbuchu nowej wojnv w Jog·~, nvch part i politvcznvch w Indonezji. 

Drugi dzień obrad rozpocznie się o go~z: Sch.achta na kilkuletnie więzienie, ale i teraz 
9-ej powi laniem delegacji &7.ądu oraz gosc1 mozn: prqtektorzy doszli do wniosku, że tak 
zagr~nicznvch. Z kolei pr1ewodniczący zarzą· 1 ważna persona nie może prnecież siedzieć ia 
du głównego Zw. Młodzieży Polsk:ej wygłos~ kratkami, więc ostatecznie ex - dyrektor 
referat. Po referade dyskus'a. O godz. 19-e] Re:chsbanku otrzymał - „urlop zdrowotny"._ 

walutowej 
w zachodnich strefach N iem iec nastąpi zamknięcie kongresu. I Wypoczywając po trudach wojennych -

BP.RUN. (PAP). - Slan gospodarczy w I czne są głosy prasy w zachodnich strefach. 
Niemczech zachodnich pogarsza się w związ-1 Gazeta „Vorwaerls", publikuje oświadczenie 
l<n z odrębną reformą walutową coraz bar- socjal-demokratyczneg~ posła Dec.hsl~, _ któr~ 
dziej. Premier prowincji południowo-badeń- oświadczył, że w stref11e amerykanskleJ grozi 
sld<'j h.vl zmuszony przyznać ,że należy się li- redukcja około miliona robotników i pracow­
ez;ć z l',;tłkowitą katastrofą gospodarczą w ników. W Monachium wiele przedsiębiorstw 

pod amerykańską opieką - w malo°"rnicz rm 

84 Proc. CzlonkÓ PPS J Ludw. qsburgu, P·, S~bac?t. nie przestał bynaj-
1 ~nre3 Jn!eresowac się b1ezącym1 sprawami po-

ZłożyłO dekłaracie na Wsaólnv Dom 111tyk1 mię?zynarodoweJ -"1 od czasu a? cza-
, su, za posredn:ctwem usluznych dz1enn1karzy, 

WARSZAWA (RAP. SAP) Według spra e:aznajamia świat z now}'lll dorobkiem swych 
wozdań jakie napłynęły do generalnego peł myśli i pogląd6w, 

•iPmrr.cch zachodnich. Niemniej pesymisty- zwolniło już połowę zatrudnionych tam ro­
botników. W Norymberdze zakłady przemysłu 

nomocnika PPS do Spraw Zbiórki na Wspól ' Tak np. ostatnio agencja amery'kańsk>1 „A!l­
ny Dom tow. Serkowskiego od pełnomoc socia.tcd. P.ress" zakomun kowala opinii świa­
ników wojewódzkich stan akcji deklaracyj- !owe1, ze - zdaniem p. Sćhad1ta - „plan 

A ma za co, bo stale gra na Loted, 
i nieraz już Fortuna była dlań łaskaw~. 
Irlź w jego ślady i sp'esz po los, bo cią­
gnienie III-ej klasy już 13-go Jipca! 

4134k 

X.lC 
ÓEHIUT WA 'I 1 KUŻiUIENKO 

S ·tnacja w Zaraczeó~ku n'.e przedstawia-
1'1 siQ zhyt różowo dla Niemców. N'.e prze­
choclził dzień, by na ulicach miasta nie znaj­
dywano trupów niemieckich. Tajemnicza 
ręka n:euchwyinych partyzantów pod osłoną 
ciemnych nocy jesiennych nie szczGdz'Ja 
wrogów swojej ojczyzny. Ani miejscowe ge­
~ apo ani komendant Schultz nie mogli dać 
sobie: rady z szerzącym się w zastraszający 
clla Niemców sposób ruchem parlyzanck:m. 
N.c udało się ""-'Ykryć łączności partyzantów 
z ludnośc;ą, jednakże kontakty takie niewąt­
pliwie istnialy. I to właśnie doprowadzało 
do pasji komendanta Schultza, tym bardziej_ 
że codziennie o rzymywał groźne depe~ze od 
swoich przcłożonvch,klórzy żądali calkowi!ej 
likwidacji partyzantów i zape·wnienia Niem­
com bezp:eczeństwa na teren'e Zareczań~ka 
i okolic. Front się zbliża! do Zareczańska z 
katastrofalną szybkością i tym się właśnie 
tłumaczyło· zdenerwow;rnie, które ogarnęło 
naczelne dowództwo, 

Pochłonię<. y bezskuteezn 'tni próbami wy­
tęp'.enia band partyzanckich, Schultz jednuk 
nie przestawał interesować się krzewieniem 
kulturalnego życia w Zareczaó.sku, uważał 
bowiem, że jest to jeden ze śfodków pacyfi­
kacji ·tego dzikiego kraju. Dlatego· właśnie 
nowoobrany r :tyser kółka dr.amatycznego 

budowlanego przerwaly pr2ce. Ministerstwo 
, pracy i v-pieki społecznej w Bawarii .zapropo-
nowało v.-szyslkim pracodawtom vn>rowadz.e­

. nie skróconego dnie; rob-Oczego. Podobne wia­
J domości. świadczące o pogłębiającym się kry­
~ zysie gospodarczym_ w zachodnich strefach 

'

okupacyjnych, związanym z odrębną reformą 
walutową nadchodzą ze wszystkich prawie 

; ośrodków przemysłowych Niemiec zachod­
l nich. 

Kardynał Sap eha 
jedzie do Rzymo 

WARSZAWA PAP. - W dniu 8 bm. opuś­
cił Kraków, udając się do Rzymu arcybiGkup 
krakowski kardynał Adam Sapieha. 

nej na dzień 9 bm wynosi! 480.303.675 zł. Marshalla Jest wspaniałym oz;a~~~'I: . n\ 
D ~l r c · zlozylo 467 .'7'25 członków Pol- gospoda~cze1 '?ó.budo;ry- Europy , i ze „bJ~k 

e_ :3' a Je„ , . . . 8 t zachodni podąza własc1wą drogą, za co nalezy 
ski;J Partii SocJalis~.yczneJ tJ. 4 procen s'ę najwyższa ocena polityce amerykań·-
ogolnego stanu Partii. 1 skiej"„, 
Największą powszechność osiągnięto na Schacht, oczywiście, jest zdania, że jeqo 

terenie st. kom. Wa.n;zawa (97 procent) „kompetent~a" opin~a _ma swój ciężar gatun­
Szczecin (95 proc.) W.K. Lódź (93,6 proc.) k~wy:. „bądz co b.~dz'. f1nansow_anie zbrojeń nie 
. m eck1ch 1 agresi1 hitlerowskiej pre:ez mono-
1 W.K. GDANSK (93 proc.) I polistów amerykańskich przechodziło wlaśnle 
Największa przeciętna na członka w skali przezz ręce p. Schachta. Stary 'imperialista nie­

wojewódzkiej wynosi w St. K. Warszawa - I miecki n'e zapomniał o swe.i daWllej roli i 
1663 zł W.K. Szczecin - 1239 zł W.K. I błogosławi dziś poczynania amerykańskiej re­
Ł6dź _..'._ 1016 zł, W.K. Olsztyn - l200 zł, I akc_ii.„ Nie można, się dziV:!ć, że „ręka rę~P 
W.K. Wrocław - 1034 zł i W.K. Białvstok ~y)e -. ale bądź co _bądz P~ Schac~t P?WJ-

. . , - . men pamiętać. czym i 1ak skonczyla się hfle-
- ~170 zł .. Przeciętna w skali ogolno-kraJo r'.ada Epiloq marshalliady nie mógłb. wy-
WeJ wynosi 924 zł. glą'dać inaczej. B. D. 

niem Greczuchina 1 z niecierpliwośc;ą ocze- ki. Podzielil się swoimi uwagami z Waśką, 
kując premiery, przyrzekł uroczyśCie, że so- lecz Kuźm:enko z powagą mu odpowiedział, 
wicie wynagrodzi reżysera. o ile przedsta- że tego wymaga ,,niepisane prawo sceny". 
wien1e będzie udane. Zapowiedział również Greczuchin niezbyt biegły w tajnikach sztu­
znac:zącym głosem, że prawdopodobnie na ki. uwierzył Waśce i powstałe wątpliwości 
premierze będą obecni goście z naczelnego prysnęły. 

dowództwa. Schultz przywitał Waśkę szerokim uśmie-
Waśka niezmiernie się ucies.:ył tą '.Viado- chem, ośw.adczając na wstępie, że na przed­

mośclą i ze swej strony oświadczył, że przy- stawieniu będzie obecny sam dowódca zare­
łoży wszelkich starań by sztuka się podobała czańskiego odcinka general von Berg. Ko­
panu komendantowi' oraz wysoko pos.awio- menda111: był tak zadowolony z dotychczaso­

otrzymał od komenadunta polecenie, by szyb- nym gosc1om. Sam jednak w głębi ducha wych prac reżysera, że nawet wyciągnął mu 
ko przys ąpił do wystawienia sztuki, która wątpił czy przygotowana przez" niego sztuka na powitanie dwa palce! 
mogłaby ·w sposób przekonywujący dowieść przyp~dnie istotnie Niemcom do gustu„. - Proszę powiedzieć temu rudemu a1do­
zareczańskiej dziczy rosyjskiej ,,wyższości Mimo uroczystego oświadczenia złożonego rzynic - zwrócił się do Greczuchina. ohec-­
kultury niemieckiej". przez Waśkę naczelnikowi oddziału party- nego w charakterze tłumacza - że pan i;:ene-

Waśka Kuźmienko skrupulatnie zabrał się zanckiego, że nie będzie popełniał żadnych rał f>zcz<>gólnie zainteresował się momentem 
do wykonania lego zlecenia. Pr<twdę mówiąc, ryzykownych głupstw, Kuźmienko, pozosta- "rzvjaźni niemiecko-rosyjskiej w wvstawia­
wybrana przez Waśkę sztuka nie zupełnie jąc niezłomnie wierny zasadom swojej arty- nej sztuce. Generał przybędzie na przedsta­
Ieżała po Pnii życzeń komendanta. Ale Ober- stycznej na ury, i tym razem przygotowywał wien'e z całym sztabem. Niech aktorzy mają 
lejtenant Schultz nie zaliczał się do znawców kawał, który miał przewyższać wszelk'e do- o na uwadze : spiszą się dobrze. 
tlrnmaturgii rosyjskiej i ufając nowemu re- lychczasowe wyczyny Waśki. Na premierze Twarz Waśki poczerwieniała z zadowole­
ży. erowi, nie przy\\"iązywał większego zna- Niemcy mieli zobac;;.yć nie sztukę, opowia_ nia, gdy Greczuchin przetłumaczył mu słowa 
czenia do n:eco dz'.wnego l71tułu, obranej dającą o przyjaźni rosyjsko-niemieckiej. lecz komendanta. Nie spodziewał się, że jego wy. 
przez Waśkę sztuki „Nasi ludzie"„. Waśka słynną nawskroś patriotyczną i przepojoną czyny artystyczne osiągną taki sukces. Po 
zapewniał burmistrza Greczuchina oraz ko- nienawiścią do wroga sztukę Simonowa „Ro- zakończeniu audiencji pobiegł co tchu do 
mendan..a, że jest to sztuka, tematem której sjanie". Waśka zdecydował się na t:n szaleń lwanowej, która wciąż pełniła funkcję łącz­
jest przyjnźń i ~zczere uwielbienie jakim I c~y ~rok i zawczasu rozkos~ował się se~sa- niczki między ludnością, a • mścicielami lu­
C1h1czaj11 Niemców „prawdziwi" Rosjanie. Te- CJą, iaką wywoła zapow:edziana przez mego du". Był ogromnie podnieco~y, gdyż po za­
mal ten wysoce spodobał się !rnm~ndantoNi premiera. Wykonawcy odbywali właściwe powiedz'anym przez komendanta przybyciu 
z pun!~!u wid?.enia swo:ch niewatpliwycb próby po cichu, a gdy przychodził Greczu- r.a przedstawien'.e dowódcy zareczańskiego 
walorów programowych. 'a wszelki wypa- chin śpiewali różne pieśni i wygłaszali idio- rejonu generała von Berga, przyszła mu do 
dek jednak, Schultz, klóry nie znal języka tyczne teksty, autorem ki.órych był sam głowy nowa genialna myśl Pod jej wpływem 
rosyjskiego, polecił burmistrzowi aby był na przeb.egly Waśka. Waśka pobiegł rozentuzjazmowany do Iwa­
próbnch, celem skon!rolowan'a słów Waśk'.. W przededniu premiery Waśka ponownie nowych i wpadł od razu na Szurę, wtajemnl-

Burmis·rz GreC'zuchin ściśle wstosował został wezwanv do komendanta: udał się do czoną we wszystkie jego dotvchczasowe pla­
się do życzenia komendanta. P\·zyszedl na Schultza w towarzystwie Greczuchina. który ny. J~dnak to, co urywanym szeptem powie­
próbę i usłyszał niewinne pieśni ludowe zo- wyraźnie protegował uzdolnionego i energicz dział jej Waśka. podziałało na Szurę pioru­
baezył tańce, a jednocześnie przekonał' s;ę, nego reżysera. Prawdę mówiąc, pewne wąt- nująco. Rozwarła w o~zołomieniu oczy, ale 

. i:~ NiPmcy są pokazani w tej sztuce, jako pliwości w umyśle Greczuchina powstały. nim zdążyła coś odpowiE'dzieć. iuz Waśka 
·,_zbawcy narocl~ :osyjskie~o''. Kome~dant g?y ~słyszał niezby· u~ane i punktu .widze-1 żywo ges1ykulując. n:e pozwalając iei dojM 
Schultz zadowolił się szc~eg.ołowym domesle- nia hterack1ei::o urywki przygotowaneJ sztu- do słowa, oznajmi! bezapelacyjnym tone!P'" 
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WroąoUJle sweąo narodu u 1teru Francll 

„Socjaliści" służalcy Wall Street kornie spełniają ::zkazy 
Rozbudowa aparatu po,•cy no-woiskowego dla dławien:a ludu 

fNore•pondencja UJlasna ~.Glosu0J 
PARYŻ, w lipcu. 

Ubieglej środy Paryt i cala Francja p1 zeżywały nle/adn SBNSACJĘ: „socjaliścJ" Blu­
ma i Mocha głosowali PRZECIWKO RZĄDOWI; Czyżby rzPczywiście? - Tak jeslf Na 
poisiedzeniu Zgromadzenia Narodowego d€pulowani ~0~11/istycznl wnic>ś/i poprrrwkę o 
unnie/szeniu budżetu wojskowego o 20 procent. Ponie-Mlź komuniści, rzecz jasna, gloso· 
wali za ty11r wnioskiem, po1uawka 7.ostala PRZY JĘTA. 

S ?>Or'1 było 1<zumu dokoła tego wydarze· 
nia. Rząd poczuł e;ę ,;zagrożony", a naiwni 

uwienyll, że nastąpił zwrot w polity<:e i;ocjali 
8tó1!' • .Prasa pisała już o dalB'Zycb poprawkach. 
zmierzających d-0 zmniejszenia budżetu woj· 
skowego. Łączono to nawet 'Z o6tatnim ko.n· 
gr~em SFIO, któremu, ponieważ odbywał się 
przy drzwiach zamknięty<:h, można było do· 
woli przY'Pi6ać różne ,rewolucyjne" uchwały 
'W rodzaju tej właśnie, która 7.nalazła wyraz 
!!& po6iedzeniu Zgromadzenia Narodowego. 

„J~teśmy obecni<> lepiej wrganizowani 
przeciwko wojnie domowej. n iż w C?asie 
;:tra ików" - o~wiadczYł on niedawno, mając 
na mysli ruch 6lrajkowy z je~iieni 194'i' ~oku. 
Dowództwo armii i policji gorliwie 6tudiuje 
taktykę walk '!llic'Znych, interesując eię s7c'Ze· 
gólowo slralefliq Noskego, Zergiebla i S~hei­
demr.nna, którzy w pierwszy<:h latach po dru· 
giej wojnie światowej wy6pecjalizowali eię w 
dław ieniu rewolucyjnego ruchu robotniczego 
w Niemczech. 

Te ,.61Udia teoretv<:'Zne" Moch11 l Teitgen 

uzupełniaj(\ „zajęciami praktycznymi", jakich 
byliśmy swiadkam1 w Clermont-Ferrand, gdzie 
pusz.czono w ruch przeciwko strajkującym ro· 
botrukom ogromne siły wojsk i żan.da.rmeril i 
gdzie okupowane przez strajkujących fabryki 
poddano regularnemu oblężeniu wojskowemu. 

Ludzie, rządzący obecną Francją, boją 6ię 
swego narodu, swojej kla6y robotnistej, ewych 
mas ludowych. I dlatego n:e może b:yć mowy 
o zmniejszeniu przez nich armii, która przy 
pomocv amerykańskiego ekwipunkµ,. a z cza­
sem może i dowód?twa, ma zapewnić władzę 
tym. któny sprzeda ją kraj imperiali6tom za­
gramcwym. I dlatego nie może być mowy o 
tym, by właśnie „socjaliści", którzy na jgor· 
liwiej służą imperializmowi, inogli choć na 
krótki okres po6tępować inaczej, niż nak<lzują 
im ich mocodawcy z Departamentu Stąnu 
I Wall-Street. A. P. 

To I owo. 

,,Czas to 
Będzie parę dni temu, ia 

żacie, z żoną spacerkiem do pracy 
tem, kolo tzw. Helenowa, żona· chwyta L 

za blezer i woła: 
- Patrz-no, coś się stało! 
Ano, faktycznie, coś się musiało stać, 

sporo Judzi cały chodnilc, a nay.ret kawał 
ni zawaliło . 

- Podejdźmy - móv..-i żona --
wiemy. 

Podeszlfsmy. Zaczepiam -jakiego§ 
nie wpatrzonegri w zbiegowisko. 

- Panie - mówię -- co Io za wyp 
miał miejsce~ 

- Nie wiem - odrzekł facet. - Ja t 
piero od pól godziny, ale może ta pani~ 

To powiedziawszy, wskazał palcem na 
ną damę w kitlu pepita. Nie. omieszkalem 
niej się zwrócić po informację, ale dama 
powiedziala oburzonym tonem: 
· - A. to dobre, DOPIERO PRzyszEDt I 
CHCIAŁBY WIEDZ/EC! Postój pan najp1e 
trochęf 

- A po jakiego Ucha ,mam sta 
lem głosem niemnief ob~onym. 

Al~ nikt nie podcina gałęzi, na której sam 
eł~i. Żywot 6em;acji i „rewolucyjnych" ge· 
~tów SFIO by! bardzo krótki. Już następnego 
dnia socjaliści wycofali 6Woją JY)pra wkę, rząd 
Jl1"%e6lał być zagrożony, budżet wojskowy Fran 
<"fj w dal~7.ym ciągu wynnsi 31 procent ""'f>Zy· 
11t~kh wydatków państwowych, a jedyną par· 
ti~ wakzącą o 7.mn:ej5zenie cię:i:arów wojsko­
-wych ludn pra<:U jącego Fnncji jest, jak i po· 
przednio, tylko Komunistyc7f'o Partia Francji. 

Gra•tica na Odrze i Nysie-granicą poko1·u w1dz1s~1:~.0r:e~~;;c:u:::~ła dama. 
Mimo to-nie ,,$tanąlem". Widocznie 

Wystawa z.o. unaoczni te prawde rn.nlej czasu, niż wszy:Jcy. A o przyceynfe 

Granica polsko-niemiecka na Odrze i Nysie I JM<t n:ea4 11łu zną, a.by z:iś, gdy ze g-trony gowiska 1 to.k lłię dowledzic#em od naszego 
port.era redakcyjnego. Koń mianowicie, p 

jest granicą pokoju. Stwierdziła to w dniu 24 naszych nieprzyjaciół - żywiołów rewizj:>nl- na rogu Sterlinga, Najciekawsze fednak, 

Bo jalk.że:i: mogll „so<:jaliśd" spod znaku 
!'huna i Mocha wakzyć o zmniejszenie wy· 
datków wojskowych, skoro stanowi(\ wierne 
nanę~ie polityki amerykańskiej, ktc>ra trak· 
łtJ je armię fran<:U6kll. jako mięso arma tnie, po 
trzebne d-0 realizacji swoich imperialistycz· 
nych celów? Je6t przecież rzeczą niewątpliwą, 
te główną broni(\ amerykańską są dolary, a w 
planach rnzmaitych po<liegaczy woje.onych 
dOE>tawc!l mię6a armatniego maj!l być kraje, 
nl!l"Z<:zęśliwione „pomo<:ą" mar6hallowską, a 

ub. m.. konferencja Min. Spr. Zagranicz- s.tyc~ych 1 impei;ialistyczn:vch w ~iemc~h wraca;ąc z pracy zastaliśmy z żoną to s 
nych ZSRR i 7 pań~tw demokracji ludowej w oraz ich pople~zn1~6w spod znaku un~r1all- zbiegowisko w tym samym mtej$cu. Ba, n·i-

. . stycznych, kapitalistycznych monopolow an. tych 11amych „widzów" z damą w kitlu pe 
Warszawie. W sposób plasty~y i oc~~wisty glo-amerykańskich, usiłuje się często przy po- ·na c~ele. Rej wodziła o/Śród gapiów, opo 
dla każdego widza udowodru to nullonom mocy różnych wysokich a~torytetów nauko- da/ąc im przebieg wydarte.n1a: - O tu. 
zwiedzających Wystawa Ziem Odzyskanych, wych, p'Jlitycznych czy religijnych p·odwążać szę pciristwa, stal koil; a tu była dorożko 
której podstawową główną treścią wszystkich tę podstawową prawdę historyczną - gdy z tem' koń fajt, a dorożka się ·pochyliła, o, 
niemal działów części problemowej jest m. in. drugiej strony ze strony prawdziwych przyja- ki ~oti~~dźmy już _ rz;kła .fona, prlraz 
właśnie zagadnienie dzisiejszej granicy poi- ciół Polski nastąpe' oficjalne i zbiorowe jej mi hasło „jadące" na tramwafu: „KAto

0 
.• 

sko-niemieckiej, jako granicy p.Jkoju. potwierdzenie - wszyscy Polacy oraz wszyscy NUT A JEST DROGA". Ano, rzeczywi§t
11

• 

w int<!resującycr zestawieniach w dziale mteresujący się Polską i pokojem światowY"m da minuta jest droga I w ogóle czas _. 
demograficznym, dochodu społecznego, rolni- cudzoziemcy, przede wszystkim przyjaciele niądz, ale nie dla wielkomiejskich gal, "lrięc i Francja. 

I dlatego podCZM, gdy w stycmiu 1947 r. 
•rmia francuska licryła 530 tys. osób, to w 
grndniu tegoż roku li<:'Zyła już 708 tysięcy, a 

czym, przemys.łowym i w innych ujrzYJ?Y ale nawet i wrogowie, zapoznali się na Wy- Ci cz~u mają pod dost.alki.em, a 

Szczego" 'we uzasadn1"enie teJ· tezy, która m- s~wie Ziem Odzyskanych z licznymi nieod. nie pracu1ą, przeto_ szafu;ą nim ho. l 

'W hrietniu 1947 - 800 tysięcy. 
•v . . . . . statystowaniu takim ważnym v.<:e 

stynktownie przeniknęła w krew najszerszych partymi ~rgumentami .na rzecz te~ w1ełlcie3 fak S[!AWANIE szyN ·ACETYLENl> 
Bo jakie± mogę cocjaliś<:i spod maku Blu· 

llłll I. Moclia domagać się zmniejszenia 6il 
fbrojc.ych, skoro są oJMt j.m potuebne do wal· 
Jet przeciwko froncu:Jkie/ klo:Jie robotnicze/ i 
11.arodown - Minister ll'praw wewnętrznych 
,gocjalista" Moch i mini6ter spraw wojeko­
~. 'katoHk Teitgen znajduj11 wspólny język 
I w~ólne metody i razem tworzll szeroko roz· 
p.łęzfon.., aparat policyj.no-wojskowy, który 
~ służyć do zdławienia O'J)O'rU narodu fran· 

mas narodu polskiego, zanim jeszcze zdołano prawd,-, ze Polska granica na Odrze l Nysie -1 ZALEWANIE DZIURY W.ASFALCIE.~ 
naukowo w.asadnić jej prawdziwość. tG granica nienaruszalna - granica pokpjul . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ww~ 

Plan - iakość - współzawodnicł , 
Prace i t roski PZPB Nr 22 • 

e'U6kl1!9<1, • w rme potrzeby - nawet do woj Gdybyśmy nie mieli innyclt zm~~e~, 
llT domowej. Jet!lt to tzw. ,,a.rm!a ochrony po· jak tylko wykończenie plan.u, to me mieli­
n1tdku". Będ4c uzupełnieniem amerykański<:h byśmy ich wogóle _powiadają towarzysze 
ba.z 'W'O~owych lokuje się j(\ przede ws'Zyst· w PZPB Nr 22 (dawm·eJ· Kroning). Wyko­
ktm w b:w. "czułych punktach", a w pierw· 
n-ym nęd'Zie w okręgach pn:emysłowych, nanie planu - to właściwie dla nich żaden 
gd~i~ lfltniej4 duże 6kupi6ka robotnicze. Taik problem i nie mają zamiaru specjalnie się 
ftft- w dwóch pra-em~łowych depart1tmentach tym chwalić. 
północn"f'Ch Nord ł Pae de Calais ilość takich Spełniają poprostu swój (>bowil\F,ek, a 
,.a:ułTc'h t"lnktów" 'W'y1logi at 130· mog" go spełniać jak należy dlatego, że nie 

W tra.i:de ~racowania 1111 planT m:miien- „ 
tseDia jedn06te.k woj5kowych w fabryka<:h. w ma tu ludzi, stojących obojętnie na uboczu. 
tr&kcie organiT.acji flC\ jedno6t1tl wojskowe, Cała załoga, każdy pracownik bez wzglę 
przeznaczone do operacji na <><lcinku tran6por du na to czy jest PPR-owcem, PPS-owcem 
m, w porta~h ! ~11. o~ręta<:h ~oty hand~owej '!! lub bezpartyjnym wypełnia sumiennie po­
eelu „prz:ec1wd..'Ztałann1 konfhktom ·~iatnym . J wierzoną mu pracę i w rezultacie fabryka 
A wkO'T"Onowan1em W6ZVStkich ty<:h 111! do wal· . . · • t - h ć J·mnieJ·­
~ ~u „fronde wewnętrznym" ma ilł być „rzą- 1 moze się poszco/c1c ym, ze c o na 
dowe rezerwy taktyczne", składaj(\ce 11ię ! je·'. ~a ze ws~~tk1ch .fa;bry~ przemysłu. baweł 
dnostek pancernych, czołgów i oddziałów 5pa-J n1anego me JCSt wsrod mch przysłowiowym 
dochrO'D.owy<:h, kt6rl' w 'ka:i:dei chwili m1Jtna Kopciuszkiem. Swoich 108-1.12 procent 
byłoby pr:erz~cić do dowoln~90 pun.ktu ~raju. I wykonania planu w przędzalni bawełny 

„Socj11hsta Jnl1'>8 M'<X'h nie uwaza juz na· zawsze Z't'Obią, w tkalni trochę mniej, a.le 
~ za potrzebn~ ukry.,.,-ać, t.e w..;zystk!e te I t ż 1 • t k 
1)1.any maję 1111 cf!hl z:dlawlenJe ruchu robotni- e Pan. J?S wy onywan:f. 
l'ttąo. Gorze] Jest ZP. sprawą. Jakości. 
W!lłllllllnlllllnnmmn111111TlllTllfłfl""llllllHl"'"lllllllllllllllł"'"1Ulllm1111111111111111111111ttllllllllltlllłlllllllłltlłlllllllllltllllllllllllll!lllllllllll 

Przędzalnia jest w porządku. Pomimo 
skandalicznego wprost stanu obić na. zgrze 
blarkach, pomimo o wiele gorszego niż w 
wielu innych fabrykach parku maszynowe 
go ich przędza nie należy do złej. Cudów 
wprawdzie nikt nie może robić, a więc i 
oni ich nie ro\lią,, ale na12ekań na przędzę 
nie słyszą, a Wiadomo przecież, że odbiorcy 
są grymaśni 

Tragicznie pod tym względem. jest w 
tkalni i najgorsze to to, te biedni „Kronin­
gowcy" nie mają na to żadnego wpływu i 
wcale nie są tam winni. Robiit, oni wyłącz­
nie tkaniny półwełniane (osnowa bawełnia 
na i wełniany wątek) i wątek albo otrzymu 
ją z innych fabryk albo jak dotychczaB 
częściowo robili go we własnej przędzalni 
szewiotowej z czesanki sprowadzanej z in­
nych fabryk. 

Wątek ten jest poprostu ńiemożliwy. 
Przęd7.a jest formalnie 'llaszpikowana zgru­
bieniami i pękami. które trzeba potem wy­
skubywać z tkaniny i w rezultacie pozosta 

Sukcesv przemysłu bawełnianego 

Odpowiedź na dolarowe szykany 
ją tam dziury. . 

Trzeba je oczywiście ee~ć i z . tego 
powodu cerowaczek jest prawie tyle co 
~czy, ~ pomimo to powa.żna częś6 produk 

7 c31 J'llU.'n by6 zakwalifikowana, jako drugi 
Rok tem\1 był jeszcze przemysł bawełniany · nych: PZPR Nr 1, PZPB Nr 3, PZPB Nr ' lub trzeci gatunek i odpowiedzialni formal 
..chorym ~eckiem" przemYsłu włókien.ni- I' P7J>R Nr 16, PZPR Nr 17, PZPB Nr 22, nie są oni i muszą z tego tytułu ponosić po 

. . . pzi:/:R w Pabianfoa.ch, PZPB w Andrycho-
~. Pozostawał bowiem w tyle za rnnynu wie i t.YJ"lłrdowie, a n11 Ziemiach Odzyska- wa7.ne straty materialne. 
'---""ami -L...J k - Przędii;alnia szewiotoW'!\ jest w et&nie 
11nu.u. Trudn~;. transportowe, bt'a nych PZPB w Prudniku, Bielawie Il, Dzier likwidacji, będą robili tylko wiltkiem z in 
Błły roboczej, zni87.CZenie parku nuv:izyno- irmiowie I, Krosnowicach, Głu~zycy itp:) nych fabryk i odpadnie im niesłuszny zre­
wego 8tanowi1y przeszkody napozór nie do były też Zll.kh1rły, pracujiice słabo. Do sztą zarzut, że sami robią zły wątek, ale 
pokonania. nich n11leżały: 'PZP'S Nr 5, FZPR w '<"on- towal'." nie będzie przez to lepszy i to „psuje 

st.antynowie i PZT'B w 1.:elowie. Kilka fab- krew" załodze Kroninga. 
W czerwcn nb .roku wyprod.1tkował prze 

lnY8ł bawełnfa.ny 20,2 trtilion6w m, hl~*· tka. 
nin, wykonując wprawdzie plan w 100 pt'(IC. 

ale nie wykonując go ?.a. to w produkcji 
przędzy. Po upływie kilkunastu r.R.ledwie 
miesięcy, w czerweu r. bież dał już przemysł 
bawełniany kl"t!jowi 27',9 m.iHonów m. tka.­
n.in, Wykontljąc plan w 105 proc. 

W ci~g11 roku ,-;wi':kseyły ~~ wym.11.gi:uifa 
lltawia.Tie l\l'Zemysłowi ooweh:iia.nemu, ale 
W' jeszcze większym etopniu wzrosły jego 
możliwości pracy i wydajności. 

I dzięki temu włMnie ot:reyme.ł kon8tl­
m.ent fi bUAko 8 milionc\"' mctT6w 1VY"Ohliw 
bftwełnian:.v<'b i fi bliskn ~ milion~ kilo· 
gramów p~ wł~.1. n.ił w rokll ł'lhłeg 
lym. Oczywiście, wkład pracy J>Oi'J7';CZ>egÓl­
llyck fabryk w sukces czerwoowy przemy­
Iłu. bawełnianego nie był jednakowy. 

ryk wykonało planv w tkalniach wykazu- „Przecież to się pC>p~tu nłaka6 chce 
jąc większe lub mniejs?.e niedobory w przę- jak się patrzy na ten wyprodukowany przez 
d~alnfach. Dn nich n11lP.żały: PZPB Nr 2, nas materiał" _ mówią towarzysze. Były 
PZPR Nr 8, PZPB Nr, 9, PZPB Nr 14, kontrole, były komisje, a watek był zły, 
ora7. PZPB w Ozorkowie. jest l'!I:v. i będzie zły dopóki niP z<>nMw~dzi 

Niezależnie jedna\ od wyników końco- się ścisłej kontroli w ezesa1niach. Mało dwa 
wych - jedno motna ~e~ć z ea.łą pew I to b'zeba czekac trzy razy, !lle nie wolno 
nośclą Nie ma s.nł jednej fabryki któraby ! psuć surowca - mówią i kto wie cey nie 

·• · ' . mają racji. 
nie zw1ę~~zyła w macznym st?pniu ~J Riida Zakładowa u K;:-oninga mogłaby 
produkcJl w porc'iwnaniu z rokiem ub1eg- pod wieloma względami by6 wzorem dla in 
tym. Pewne jeRt równieł i to, te produkcja nych fabryk. Przewodniczący tow. Flasz­
nigdzłe eama JYl'ZeZ si~ nie roeła. Katdy czyński czu~ się WSt>6lnie z dyrekcją odpo-

i k Wledzfol"vm „osoo~"""""' fii,._,...,,.1. N1·e· mo-metr ponad p]A.n k"MY procent ułame . • "" , -, 'ł " • 
' zna AOb1e wyobl'1!Zl.Ć ~eby mogło fdę przed 

proeentu ~ nwdzięczamy ofiarnej nim roś ukryć, żeby mogło istniec .zagad­
praey nł6g robotn.lczycll ł lderownłctw nieme, kt6re byłoby mu f'.lbce, albo nłema­
fab~yt!ll. ne. Nl\11e~ snrawdrl$\nem lrnrtości Ra 

I to była naj14'pmł odpowiedź dziesi(\t- dv Zak!ad~we:f. ~est opinia <lvr. naez. tow. 
Obok fabryk wykonująeycll l'IWe 

ł W3"50k4 nadwyżq .Cu. ztemiacll 

k6w • Cf,.,.„~•-.Ą ..... -~ f"P'p!=;)'!" - Fia.szezyńsld to 
plany tysięcy P~ ludzi w Polsce na nłe'n'offlwa T>na i nłel'aii: nam &wi na~de, 
Daw- mmtde dolarowe m:a eeMJDJ. ale :fedne 'Wal'!\ ~ ~ powie-

dzieć, życzę kaźdej fat;zyee taki.ej R 
nasza i takiego przewodniCZ!lcego jak 
Flaszczyński. 

Mało chyba. jest na terenie Lodzi d 
torów, którzy tak m6wią o radach zakł 
wych. 

Kiedy zaczyn.1t.my m6wł6 (> współza.\\ 
nictwie .Kroningowscy ~jak gdyby z 
nowani. Robi się, owszem, Komitet 
przewodniczący Komitetu· tow. Flasz 
ski, ale l!!amo współzawodnictw" 'o ie 
dotąd niebardzo masowe. Od nadchod 
poniedziałku w tkalni rusza.ją na całeg 
dywidualne, zespołowe, między jedną 
tią a drugą, międzyzmia.nowe. W~zy 
możliwe formy i w ten sposób znajdą 
właściwszą, do zastosowania w przyszł 

W p;rzędzalni właściwie nie moŻII 
przez współzawodnictwo nic uzyskać 
wi ob. Ambrozual, kierowni~ przęd.i 
Zakrzyczeli f!O z mieisc!I.. _·A czy nie 
żna· polepszy6 jakości i zaprowadzic po??: 
dek, dyscyplinę, dużo jeszcze można na 
naszej · przędzalni poprawi6. 

Najwłaściwsze formy wsp6łzawodnictw: 
B~ględnie zespołowe. To ludzi wy 

wuje, uczy solidarności i celowej współ 
cy. Może nawPt początkowo b"da r~.ini 
ruderzy w takim zespole, ale czyt 
długo pozostawa6 w tyle ue2lciwy robot 
gdy będzie widział, te wszyscy inni w 
spole pracują dla niego! 

Tylko we WS'DÓłzawodnictwie młodzi 
wym chciehoy dalej widzieć indywidu 

Młodzież ma swoje prawa, ma. nie , 
miale czasem am.bicje, które trzeba b 
pod uwagę. ZwłaSzcza, że nie ~ 
ZWM-owców i OM TUR-o::wców. A Więc 
starszy~h :--. zespoły, • a dla młodziw 
przynaJmmeJ na razie, wsp6łzaW"' . ,;. 0 1 

indywidualne. Tak myślą Towai>i'_ 
PZPB Nr 22. ' 

PO~OWA.NJĘ. 

Miejski Komitet Opieki na.cl Grobami 
jowników o Wolność i nad b: Więzieni 
w Radogoszczu, ninie~ składa l!!erd 
ne podziękowanie za ofia~ w 911Jnie 50.0 
zł (pięćdziesiąt tysięcy zł) złożoną na u 
rzenie Muzeum na terenie b. Więzienia 
Radogoszczu przez Dyrekcję Związku Z 
87.eń Prywatnego Przemysłu Włókienni 
go w Lodzi. . . 

. Jednocześnie Komitet zawiadamia, 
konfo dla ofiar społecznych na Mll%eum 119 
miątek Radogoszcza -.brzlni ~ Komunaln 
~a ~ości m. Lodzi Nr 
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w przemwzensi:une do obludnej posta- w lat eh 1132 
C.'jyliników R-:ądtł Tyrnc::?,so~•·ego, po­
nego po rewolucji Jutowej, wobec spra- f 
polskiej, lud paryski z mocą rzucał 

48 rozpuścili te pogłoski, aby pod pretekstem 
obrony 3ciągnąć do Paryża pułki liniowe. 

FABRYKA PARLAMENTARNEJ 

hasło bojowe „ Vi·ve la Pologne". ! 
BURżUAZJI 

5 maja 1848 r. zebrała się Kon.stytuanta, 
~Jasło to zabrzmiało z całą siłą rewo- I wybrana w głosowaniu powszechnym i 
Jnej wymm;vy 15 inaja 1848 r. Rzad, I bezpośrednim. Większość w niej mfoli burżu-
cz.a5owy, zrodzony na barykadach l~- 1 azyjni republikani.e z Nationala, byli rów-
ch, był kompromisem różnych kks, 

1

. nie:': legitymiści, bourbońscy i orleaniści. 
obaliły monarchię lipcową, lecz któ- Konstytuanta uznała republikę burżuazyj-

interesy były sobie przeciwstawne. I ną i zerwała natychmiast ze złudzeniami 
:-:wagę w Rząd-iie Tymczasowym mieli socjalnymi rewolucji lutowej. W powołanej 
;uazyjni republikanie z „Nationala", I przez Konstytuantę 10 maja w miejsce 
'ę robotruczą reprezentowało zaledwie I R~ądu Tymczasowego 5-cio osobowej K~ 
l ludzi: L. Blanc i robotnik Albert. , misji Wykonawczej nie zasiadali już socja-

ząd T<.;mczasowy zaczął swą dzi::lłalność Walki w Paryżu w dniu 23 lutego 1848 r. Tłum demonstruje na rzecz Polski i liści: Blanc i Albert. Taktyka burżuazji 
prób wyłtunania się spod wpływu rewo- przed Zgromadzeniem N<Jrodo-wym I parlamentarnej była jasna - skończyć z 

cyjn" Paryża przez odwołanie się do Wyszła z barykad lutowych, republika Kom isją Luk5emburs.ką, war5ztatarni naro-
»•·oź:;, Francji. W południe 25 lutego nastroiła się na nutę pokojową. Klasom u- domów pracy pod otwartym niebem. I dowyhli , i wziąć w ryzy proletariat paryski 

&zono jeszcze republiki. Lecz robot- W warsztatach zatrudniono ponad 100 tys., przy pomocy wojska i gwardii ruchomej. 
tuezeni doświadczeniem z lipca 1830 przywilejowanym i koronowanym despotom robotników, którzy stracili pracę wskutek Lecz, aby te zamierzenia przeprowadzić, 
·ymm;ili jej oglo5zenie. Rząd Tymcza- przesyłała zepewnienia, że Francja nie za- kryzysu i rewolucji. Praca była wyjątkowo j b~~"Żu::izja musiała ~ bronią w ręku. rezpra-

1· llypisał na murach hisi:0ryczne wy- mierza z nikim walczyć, chce żyć i pozwolić nudna i bezproduktywna,. ograniczała się do ww się z proletarw.tem. Proletariat sam 
e„z,eP1.1,blique Franga?.se, Liberte, Eg·a- innym żyć. Burżuazja francuska i św. Przy robót ziemnych, wynagrodzenie liche. Usta- przyśpieszył starcie wtargnąwszy 15 maja 
0P~·aternite (Republika Francuska, mierze przyjęły te zapewnienia z zadowole- nawiając .warsztaty narodowe Rząd Tym- 1848 -r. do sali obrad Konstyturu1ty, by b-ro­

c, Równość, Braterstwo). Prole:a- niem. Dla utrzymania pozorów spokoju we- czasowy zamierzał stworzyć z bezrobotnych nić sprawy polslciej i wlasnej. 
· sQgski przez narzucenie republiki wnętrznego Rzącl Tymczasowy skupił swe drugą obok lumpenproletariackiej gwardii 
~\ Tymczasowemu, a więc i całej zainbr~..,owmiie głównie na u11i1rni~ciu ban- ruchomej siłę, której mógłby użyć w razie W OBRONI:!'!: SPRAWY POLSKIEJ 

JeJ występował od razu na widownię, I kructwa, dbał więcej o kieszef1 burżuazji niebezpieczeństwa przeciw proletariuszom l 
0 -:inodzielna partia i rzucał przPz to uz 0 honor nar<)U•, ,vy, a ot! preletariu.>z; paryskim. Zawiódł się jednakże w swych 
~- łie burżuazji. :!;;dał trzech rni~s'•.Jr~' głodu. W poszukiwa- rachubach: zamiast janczarów - stworzył 

bombardowanego przez Austriak.SW 
Krakowa, z zieleniejących pól i lasów 

Poznańskiego, nadbiegły do Pary.za woła-
ELE REPUBLIKI LUTOWEJ .1:u środków "il.t zapelnienia pui;tych kas armi.ę buntu. Konflikt pomiędzy kia.są ro­

pc•[rntwowych. .v.v,1al,u:ł płai:uika - knła botniczą i klasami posiadającymi narastał 
·')fi ~ .rnego, który ni:i.~ zapla~ić: ko~zta rewo- szybko. Doszło do deincmstracji rob-0tni­
ll:t:ji, odkr~•f nagle . ,1 '-':'a , 11ct ~,:ił ~: 1 po- czych, mających charakter przeglądu sił 
datkieru 45 r;e:.ty•r1.J.v od kaide&o franl:.1. przed decydiijącą rozprawą: 17 marca w 
10.lde wr.osH ,,.,,)~r.i.u~ do skarbu państwa. sprawie odrodzenia wyborów do Konstytu­
Chłop znienawir1 .:ł przez ten podatek rewo- anty i 16 kwietnia - z . racji wyboru do­
·t.cj\;!, re,mbl;':t,'. pr,)~ctariat i warsztaty na· wództwa Gwardii Narodowej. W d..'llghn 
rvfowe w tym pr,~·~•cr.t.1: "i, ~e one ży.ią je- wypadku burżuazja rozpuściła pogłoskę, że 
go krwawicą, ; ;!w;~~nl się \r.juszem z zebrani na Polu Marsowym pod przewodem 
kontrrewolucją. Blanqui, Barbesa i Cabeta robotnicy dążą 

nia o pomoc dla umiemjącej rewolucji pol­
slcie,i. Lud paryski nie pozostał głuchy, gdy 
chodziło o Polskę. Zasłużony weteran ko­
munistyczny Raspail wołał z trybuny parla­
mentarnej do przerażonych deputowanych i 
rozentuzjazmowanych robotników: „Pole 
ska szlachetna, Polska. siostra nasza, któ­
rej polityka nasza przez 18 lat do davmego 
łańcucha niewoli nowe wiązała ogniwa, ta 
Polska w imię sprawiedliwości i obowiązku 
wzywa was do poparcia .Jej o wolność; 
dłuższa zwłoka z naszej strony była.by nik· 
czemnością i 'zdradą; Polska jest naszą S&­
juszniczką, towarzyszką naszej broni, na• 
szym odwiecznym przedinurzem przed de. 
spotyzmem.„ „Potężny okrzyk: „Vive la 
Pologne"! Po raz setny odbił się o sklepie. 
nia Izby i pomknął na ulicę, pochyliły się 
czerwone sztandary, robotnicy odkryli gło-

pulJllka lutowa dążyła przede wszyst­
ki.m do u.tioierdzenia panowania kkts 
·da}ąaych z burżua.zją na artele. Ro­
;y, tak jak w lipcu 1830 r. wywalczyli 
"Zyjną monarnhię, tak w lutym 184.8 
łatwi.li narodziny burżuazyjnej repu­
y zamia.n za to proletariat otrzymał 
tę republikę otoczono instytucjami 

i. Nie przyszło to bez nacisku 
Tymczasowy. To robotnik Marche 
·ał Rządowi Tymczasowemu de­
rawie do pracy", a i;dy Z\l\7lekano 
ykonaniem dwudziestotysięczny 
wców wymusił w kilka dni póź­
vanie Komisji Rządowej Do 

obotniczych, zwanej popularnie 
n T,uksembu~ką, pod przewodni­

• Blanca ł Alberta. Mianując Ko-

W obawie przed proleta!fatem Rząd Tym- do obalenia Rządu Tymczasowego i prokla-
czasowy sformował ~4 bataliony lum- mow.ania rządu komuniutycznego. Uderzo­

penproletariatu w wieku od 15 do 20 lat i no w bębny, zmobilizowano 100 tys. ludzi 
stworzył z niego gwardię ruchomą - płat- i Gwardię Narodową przy okrzykach „Precz 
nych janczarów w służbie burżuazyjnych z komunistami"! A tymczasem robotnicy 
republikanów. spokojnie wysłali delegację do Ratusza, aby 

Minister Marie, twórca warsztatów na-1 wręczyła Rządowi Tymczasowemu składkę 
rodowych, urządził je na modłę angielskich patriotyczną. Lamartine i Marrast celowo 

l' Ja_d Tymczasowy prahycznie poz.by 
tUlł dwu niewygodnych dla siebie lnterpe6ri11fcje nasząch czątelnihów 

'prawy 'obotnfozej. !Nieco więcej uprzejmości 
l Obywatelu Redaktorze! \ tware; rejestrującego, czy ulic.a, na której. 
I Byłem świadkiem dwóch madków, które mieszka. 
świaddą o złym traktowaniu kupujących w Drugi wypadek - to sklep przy Bałuckim 

I sklepach spółdz'ekzych. W spółdzielni PSS Rynku. Przyszła kobieta i spytała, czy jest już 
I nr 185 przy ul. Marynarskiej pewien - sądą:ąc olej na kartki, zaznaczając, że już k;lkakrot-
1 z wyglądu, - robotmk chciał zarejestrow:ić nie po olej przychodziła. Kierownik sklepu, 

1 
kartki żywnościowe. Ekspedientka w aroganc- znów w niegreeczny sposób, odpowiedział jej, 

I ki sposób rzuciła kartki na ladę 1 pow1edzh- że olej jest, ale dzisiaj jej oleju n!e rla. Do-

l 
ła, że tej ulicy n'e może zarejestrować, bo już p·ero na uwagi obecny<:h w sklepie klientów 
ma za dużo zgłoszeń. Był to pierwszy dzień kierownik sklepu raczył wyda~ olej tej kob1e-
rejestracji i god2ina 8 rano l z pewnością zgło cie. ' 
szeń nie było jeszcze zbyt wiele. A zresztą Zapytuję, czy Zarząd PSS nie mógłby wpły-

' 

przecież taki sklep jest dla ludzi, a nie ludzie I nąć na personel sklepu Nr 185 (no i Innych), 
dla sklepu. N'.e wiadomo, czym kierowała się by grzeczniej obsługiwano kupujących? 

rz:e1cTdzieii wybuchu rewolucji Jutowej ekspedientka - czy nie podobała jej się Stały czytelnik 
"J11llll'Jl:Alllllll-ll ll-=mltlll-llJl-llll-lllllli!IDlllllllllilillllilllłlllD!:lllllll-IJll-llll-llłl-llll-llll-llll-łlll-llJl-llłl-lllla:llllllllll-lnl U 

wy„. 

udownictwo Zjednoczonej . Partii klasy r , botniczej 

Z kolei na mównicę wdarł się Blanqui i 
zażądał przywrócenia Polski w imieniu ludu 
francuskiego: „Obywatele - mówił - lud 
ufa, że Zgromadzenie Narodowe nie cofnie 
się przed tak wielkim celem, że iµe da się 
oszukać, ani wystraszyć przed podstępem 
dyplomacji. Lud cały stoi za Polską.„ Gdy 
przyjdzie wyzwać do walki ciemiężców Pol.; 
ski nie będzie tu a.ni prawej ani lewej stro-. 
ny, ani półśrodkowców, będzi'e tylko Zgro­
madzenie Narodowe Francji, przejęte od• 
nośnie tej sprawy jedną myślą, jedną wolą, 
jedną nadzieją". Niestety, Zgromadzenie 
myślało wówczas tylko o tym, w jaki SP<>" 
sób sprowadzić wojsko i gwardię ruchomą, 
aby rozpędzić demonstrantów. Nagle Blan­
qui przechylił się na mównicy, wyciągnął 
gwałtownie rękę i odsłonił przed osłupiałą 
Konstytuantą drugą sprawę, nieodłącznie 
związaną ze sprawą Polski, sprawę proleta• 
ńatu francuskiego. 

tĄDANIA LUDU 

od.stawowym zagad:nieniem ideologie..z­
i o;rganizacyj.nym budowivctwa zjed-

7."- ej partii klasy robotniczej w Polsce 
poś rięcony jest nowy, 9 Nr „Nowych 
Drćg". . 

I{i;rytyczną analizę przeszłości i doś-wiad­
ezeń obu nurtów polskiego ruchu robotni­
czego w gWietle aktualnych zadań - znaj­
dujemy w artykule wstępnym pióra tow. 
FranciSIZka Fiedlera 

„Ruch robotniczy - pisze tow. Fiedler 
- musi spoglądać w swą przeszłość, musi 
ją, zbadać uczciwie i bezwględnie musi ba­
dać ·e porażki oraz błędy, które do tych 

,k doprowadziły, musi uczyć się na 
lędach, aby uniknąć ich w teraźniej-

1 i w przyszłości. Ale nie woln.o ahso 
szować przyszłości, nie wolno aby się 

ri. kładła kłodą w poprzek wartlticgo po-
1 życia''. 

„mawiająic miniony okre5 jednolitego 
ntu PPR i PPS tow. Fiedler podkreśla 
czenie państwa ludowego w procesie 

widacji rozbicia klasy robotniczej. Pań­
;vo ludowe, stawiające wspólne zadania 
lej klasie robotniczej, przyśpiesza jej 
dnoczenie. 

Proces • zjednoczenia klasy robotniczej 
,rzebiega dziś na tle aktywności mas i wiel 
'eh sukcesów w budownictwie nowej Pol­

;ki. „Zjednoczona Partia klasy robotniczej 
- kończy swój artykuł tow Fiedler - zbu 

.ie Polskę bez tyrana i bez pana, Poliikę 
. ·._tycmią", 

D „,. ft 
Ili 0 · I'! rOg' r ~ 0 bywatele - wołał - Jud paryski tak-

Zagadnienie budownictwa marksistow-1 Na przykładach oceny im.p€rializmu, roli że przychodzi domagać się sprawiedli-
skiej partii masowej porusza w swoim arty państwa OTaz roli proletariatu w rewolucji wości za morderstwa nopełnione na jego 
kule tow. Z. Kliszko. Tow. Kliszko podkre- demokratycznej wreszcie sporu w k>vestii braciach w Rouen ... chcP Rrogich kar nie na 
śla znaczenie marksisto'wsko-leninowskiej narodowościowej - tow. Werfel uzasadnia ofiary, jeno na katów ... Lud prosi was nad· 
nauki o partii jako nieodłącznej części skła wyższość marksizmu-leni:nimm nad ka.ut- to deputowani. abyście nie zapomnieli o je­
dowej socjalizmu naukowego. Bez rew'Olu skyanizmem i wszelkiej maści socjal-demo go nędzy; samo to już był powiedział, że 
cyjnej nauki o partii nie ma rewolucyjnej kratyz.mem, pielęgnowanym na zachodzie przynosi republice w ofierze trzy miesiące 
praktyki, nie można realizować kierowni- i pokutującym jes~e tu i owdzie w Polsce. , cierpień. Te trzy miesiące wkrótce upłyną 
czej roli partii jako czołowego oddziału Opanowanie teorii marksizmu-leninizmu i... pevmym jest .na~et, ze rząd od niego 
klasy robotniczej i narodu. jedynie pozwala na obiektywną ocenę prze- nowych trzech m.iesięc~ zażąda. Lud wy-
Omawiając strukturę orgam.izacyjną szłości naszego narodu i p.rzyczyn rozbicia m'.'1-ga ab_y Z~omadzeme N~rodowe natych 

przyszłej wspólnej partii tow. Kliszko ruchu robotniczego. m.Iast ~aJęło się dostarczemem mu pracy". 
stwierdza iż jej profil ideologiczny i orcra- T · ks. 1 . . t . Marufestacja 15 maja 1848 r. nie da"la 

. . , . . . . . "' . eona mar izmu- erum.zm.u - s w1er- oczckiwan h z t · t 'k, 
nizacyJny zarysowuJe s1ę JUZ obecnie i sta dza tow Werfel_ żyje w naszej praktyce _yc przez pro e aria wyni oto. 
jP się coraz wyraźniejszy dla każdego h, • . · zd . b' t · Wprawdzie Huber z polecenia Blanqui 
P-PR . S . . c oc rue zawsze aJą so ie z ego sprawę i Barbesa ł ił . . K tytua 

-owca i ~p -<J~ca. „Prawa 1 obowiązlu towarzysze zoodnie z tą teorią kształtują- . · og ?~ rozwiązame o;is n-
człou.ka nowcJ partii _ czytamy w artyku- ' "' . t t., ty i odczytał 11„tę rządu rewolucyJnego, de-

. . . cy nową rzeczywis o"c. monstr · li t R le tow. Kllszk1 - me będą określane fak- anc1 opanowa nawe atusz, lecz 
tem jego poprzedniej przynależności par· „Przyszła wspólna parthi. \ klasy robotni- rz~dząca burżuazja, wsparta przez drobno-
tyjnej, określać ,je bedzie jeden statut obo czej Polski - konkluduje tow. Werfel - mieszczaństwo, odniosla zwycięstwo nad Zu­
wiązui:icy wszystkich członków partll" ma być _czołovi:ą _siłą budo~ctwa ~olski dem .. Barb~s i Albe_rt dostali się za ~rat}d. 
Ważną pozycję w nowym numerze „No- LudoweJ. Własme dlatego opieram~ ~ na W me~ługim czasie schwytano rowrueż 

v.rych Dróg" stanowi wyczerpujacy artykuł twardym fundamencie naukowego soc.ja- Blanqm. W Konstytuancie postanowiono 
tow. R. Werfla. - lizmu, marksizmu-leninizmu, na tward3'DJ raz skończyć z komunistami" Il faut en fi­

Tow. Werfel podkreśla twórczą rolę fundamenci~ nauld, która kierowała nami nir" - wołali burżuazyjni deputowani. 
marksizmu-leninizmu w przeciwieństwie do we wszystlm~h dotychczasowych etapnch 
doktrynerstwa i dogmatyzmu, wyjaśniając tego budownictwa. 
zarazęm różnicę między burżuazyjnym drab 9 Nr „Nowych Dróg" przynosi poza tym 
nomieszczańskim „poprawianiem" nauki Przemówienia tow. tow. 'Wiesława, 0.1ran­
Harksa, a twórczym jej zastosowaniem w kiewicza, Zambrowskiego, Langego oraz 
walce kla.s9wej proletariatu. Marksizm-le- -=irtykuły tow. tow. Sz:vra. Jędrychowskie­
n!ni:zm jest zaprzeczeniem socjal-de:mokra- go, Garbienia, Tep:chta i innych, poruszają 
tyzmu. będącego infiltracją. pogladów bur cych problemy ideologiczne, polityczne, 
tuazvfa.vch do ruchu robotniczego . . gospodarcze i kulturalne. J. .S. 

MUZEUM ALEKSANDRA PUSZKINA 
. . W mieście Kiszeniow (Motd.awial zo„t1ło 

eałozone muzeum Aleksandra Puszkina . Mu­
zeum z?wiera ciekawe eksponaty z wszystki~h 
~osyjsk1ego. Szczególnte zost.ał uwzględniony 
okresów życia i twórczości qenialneqo oo~ty 
o.kre•s pobytu Pu6zkirna w Ki5zeniowie . .Już w 
c1ąqu pie~wsz7qo miesiąca ponad 2 tysiace 
osób odwiedziło muzeum. Informaci~ udziela­
ne sa w iezvku rosviskim i mołdawskim. 
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Barometr e 

ufce ,,Służby olsc li . Gospodynie łódzkie z trw09ą sp 
na barometr, tudzież z niepokojem sł 

przez radio „horoskopów meteorologi<' 
PIM-u. Chodzi im może o pójś~e tl 

Nie, chodzi im o zależność od ,stanu 
cen warzyw i owoców. Barometr ws 
„pogodę" - rynek owocow1.> - warzr 
wskazuje tańsze ceny i wyższą. jako: 
waru, przy strzałce „na deszcz" - s:io 
kształtuje się odwrotnie: ogrodnicy, 
za nlmj kupcy i wózkane starają !!lę 
na skórze klienta rzekome „straty" 
sione na polach i w ogrodach wskute' 
miernych o1>padów. 

W dni~ wczorajszym w wielu miastach na-1 gromny, jedni siedzą już w wagonach, inni m-0wo p-0nad 800 kandy~atów. - Ni€5tety, l 
szego kraj_u. o_d~ywały się urnc.zystoś<:i ooże-. wym'eniają ostatnie słowa przed odjazdem :-- nie wszy5cy_ mogą pojec~~c. . , , . 
gna!r.e_ odjezdzających do obozow pracy, po·· młodzi chłopcy o.dbierają ostatnie napomrue-\ .czaoS odjazdu się zbltza. W przemo.w.enm 
wołan1ch w szeregi SP młodych junaków. nia swych rodzicow. pozegnalnym pułikowmk z . Kom. WoJ. S. P. 

Uroczystości łódzkie miały pnebieg nastę­
pujący: Już od wczesnego rana boisko sporlo· 
we „Metalowca" przy ul. Pogo.nowskiego, za­
roiło 5ię od młodzieży, powołanej do szere· 
gów S.P i wyjeżdżającej nad morze do Szcze­
cina. Większa <Zę-ść dnia upłynęła na rejestra­
cji i ustalaniu obecności powołanej młodzieży, 
dopiero w godzinach poobiednich wyruszyły 
sformowane hufce w kierunku dworca kolei 
Łódź-Fabryczna. Sprawna organizacja wyjazdu 
umożliwi.la szybkie rozlokowanie się w pod· 
gtawlonych wagonach. 

Teraz dopiero nastąpiło odprężenie po cało 
dziennych formalnościa-ch, związanych z wy­
jtlzdem.. 

Na stację przybyli licznie żegnać swych sy 
:nów ro<lzke, krewni i 7.illajomi - ruch jf'st o· 

Tow r 1miwersalny 
W pewnym łódzkim sklepie t. zw 

klientka rozgląda się po półkach w JK 
waniu towan1, Raptem sposb:zega 
wielkie pudło· blaszane. 

- Pani Antoniak kochana - z 
k!upcową - a co ma pani w tym pu 

- Toł - odpowiada p. Au 1'. 
Ja sprzedaję jako HERBA TĘ, 
kurzy Jako TYTON. a m'lla Ma 
tego płyn NA MOLE. 

Na twarzach junaków maluje się wielkie wzywa oa]ezazającycn JUnaków do intensyw­
ożyw,enie - wszyscy rozmawiają o wyjeździe. nej pracy, przypomina również o współzawod· 

Zbliżamy się do jednej z większych grup, n.ictwie pracy. Jeden z „absolwentów" 1 -~o 
stojącej obok młodzieży, w której rqwnież turnusu nawołuje kolegów do kontynuowama 
znajdują się dziewczęta-koleżanki ze szkoły. godnie„ podjęt)'.~h prze.z „pionierów" ,.Służby 

Bardzo zazdroszczą ·swym kolegom, 'Że jadą Polsce tradyCJI. . . . . . 

Przemysł wełni ny 
o pier szeństw 

Wśród tkaC1Zy pracujących na dwóc 
snach kortowych w PZPW Nr t Hen 
czak zdobył 159 proc., a Maria Art 

tak daleko, aż do Szczecina. j Q godz. 20.20. pociąg ~usza .- odje~dzai~cX 
- Proszę nam powiedzieć - zapytujemy sJcandują~_tatme. „d~ w1dze~_1a'. do. w:dzen.a 

jednego z junaków, czy wszyscy junacy chęt- -. po. chwili "'!"' c1emach zb!Jzające] _się r:ocy 
nie wyjeżdżają na obóz pracy? zmkaią 05tatm~ wago1,1Y· przybrane _z:elen1ą. 

- Mam wrażenie - odpowiada zapytany Załączone 1lustraCJe przedstaw1a1ą frag_-

W PZPW Nr 2 na czoło wysu 
clszek Zięparski (161,5 proc.) . W f7. 
Mar'a Bartczak uzyskała 160 proc., 
Bednarek 159 proc. 1 Irena Majer 158 

- że tak, za najlepszy dowód niech posłuży menty przyjazdu juna:ków I tumu5u do Łodzi . 
fakt, iż na punkt zborny przybyło nadprogra- (Zyg.) 

SZ SC fr te 
r 

omoc .irzv macv 

. I IW. 
W PZPW Nr 36 odznaczyli się: 

Broksz (160 proc.), Jan t;-lowojski (IS 
i Józef Buda {158,8 proc.). W PZPW 
różnili się: Tgna<:y Szwanke (160 pro 
onard Kolod~lejczyk (159,3 proc.). 

--li.O--

Za parę dni zaczynamy źniwa, urodzaj dzenie gotówką. Spędzą oni swój urlop Z BIBLIOTEKI UNIWERSYTE 
wielki, a pogoda deszczowa i chroniczny pożytecznie, opalą się i wyzdrowieją. Dyrekcja Biblioteki Uniwersyte: 

„ ··~c ·1r·1m· ... 1 ('ł~"W""qff'' .. „~ ... ']r"'l"'I~ „~i11::~~i „.L~~ Lb111 ul I 1L~i..~11IL~~d t::·~ L 1r 
brak rąk do pracy w gospodarstwach Wszystkie instyb1cfo państwowe i pry Łodzi zawiadamia ,że w okresie od 
rolnych m1pitwa obawą, że nie n:-dąży watne a w szcze.cł"1luości P.U.R., ich do 31 sierpnia 1948 r . w poniedział 

BEZPŁATNE KONCERTY POPULARNE 
się z pracą, dlatego teź my, r.olnłcy Wiei- schroniska itp. 11rosimy o sWerowanie i piątki czytelnia będzie czynna ,, 

Wydział Kultury i Sztuki Zarządu Miej· 
eltiego komunikuje, że w niedziel~ dnia 11.7 
rb. odbędą się bezpłatne koncerty popular 
ne w parku iródliska w godz od 16-18. i 
w parku Julia.nów w godzinach od 18-20. 
Grać będzie orkiestra :Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnyca pod dyr. mgr. T. Gło­
Clzi.ńskiego. 

kiej Łodzi, ZAPRASZAMY wszystkiclt osób chętnych do żniw. I nach od 14 do 20-ej; wypożyczalni 
chętnych do pracy na żniwa, na letnisk<> Zgłoszenia przy,imują Samopomoc l do 19. We wtorki, czwartki i sob< 
bezpłatne, daJ:µ!e do dyspozycji mieszka Chłopska Wielkiej Lodzi, ul. Piotrkow· telnia będzie czynna od 8 do 14,,,. 
nie, pełne dobre utrzymanie i wynagro-1 ska 48, oficyna, I p. tel. 272-84. życzalnia od 10 do 12-ej./ 
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1.ódź dba os ~vvisze uczelnie 

ZABAWA NA DOM DZIECKA 
Rada Kobiet przy Oddziale Zw. Zaw. Pra 

cowników Przemysłu Konfekcyjno-Odzie­
iowego w Lodzi urządza zabawę taneczną, Uniwersytet Łódzki przygotowuje obecnie w 
połączoną z fantową loterią. Zabawa odbę okresie wakacji swe gmachy, by z rozpoczę. 
ozie się w Kolumnie pod Łodzią dnia 11-go ciem nowego roku akademickiego studenci 
bm. o godz. 10-ej rano. znaleźli o<lpowiedn· ' pomieszczenie ·w wyre-

Wejście zł 100. Los na loterii fantowej montowanych salach wykładowych i pracow-
100 zł. niach. Gorączkowa praca robotników i rze-

Zbiórka przy Zw. Zaw. Traugutta 18 o mieślników jest widoczna przy budowie i roz­
J?Odz.inie 7-ej rano. Podróż bezpłatna, do- budowie zakładów Wydziałów Lekarskiego, 
chód całkowity na Dom Dziecka. Bufet 'Stomatologicznego, Matematyczno-Przyrodni-
dobrze zaopatrzony na miejscu. l czego. · 

I\ 

W PZPB Nr 2 w tkalni na 6 krosnach wy l stronach zajęły prządki: Karolina Gogolew-1 
różniły s:ę: Iren.a Drzewiecka (172,6 proc.l, ska ł Feliksa Sobczak tpu 168,2 proc.), a !la 
Maria DreLch i Maria Jaworska (po 168_

1

3 stronach: Leokadia hńczyk I Janina Ca- j 

I 
proc.) oraz Mana Skabiak (167,8 proc.). Na baJ (po 172,6 proc.). I 
• czwórkach": Maria Jóźwiak osiągnęła W PZPB w Pabian1cach w tkalni na 8 kro 
175,5 proe;., a Zofia Wielińska 166,l proc. J snach wysunęła się na czoło Aniela Ulman 
W przędz11lnt (6 stron) uzyskały: Maria I 1178,4 proc.). Władysław Badowski na 
Adamusiak 137,4 proc., a Anna Ciesielska „szóstkach" uzyskał 171 proc, a na 4 kro-
133,9 proc snach: Władysława Czerwińska 170,4 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni na 16 krosnach Anna Paruszewska 166,8 proc.. W przę-
a utomaty::znych ad.znaczyły się: Władysła- I dził]nf odznaczyły się Brón1sława śp·onek 
wa Stęp'eń (17~,'f procl, Stanisława Hoja j (1511,3 proc.) i Maria Justyna {147,5 proc.). 
(173.4 P'Cc.) · Jozefa Olczak (172,2 proc.). W PZPB w Rudzie Pabtanicklej wśród 
W PZPB Nr 6 wysunę ły się na czoło tkaczek pra-u.iących na 10 krosnach odzna­
tkaczki na & krosnach: Stanisława Cieślik czyły się: B•onisława Frontczak (157,4 
(163,8 proc.) i Waleria Nazarek (163,2 proc.) i Marta Majer (155 proc.). Na 8 1tro­
proc.), a na „czwór;nrh": Emilia Jan szew- snach Władysława Woźniak uzyskała 176 

\

>ka (171,I proc.) ! Ka1lm1:>ra Góre-ka t159.6 ·proc., ą Igna<::y Cieśkiewlc2 160,8 proc. Ja­
proc.). Prządka Romualda Winnicka t750 nina Pytka (6 krosien) osiągnęła 172 proc, a 
wrze<:.) osiągn<:ła 145 proc„ a Józefa Piw- Helena Bcx:hman 170 proc. W przędBlni 
lrnwsk11 140, I proc. na 3 stronach wykonały: Anna Nowak (168 

W PZPB Nr 22 pierwsze m ejsca na 4 proc.) i Zofia Korecka (167 proc.). 

l 

i11 \\7 alidóV.: Sz • e oe pracy 
z~kl Th~-z i('CZCll S1 ,,,., 'l'l'h rozno-

cz na w rok11 ~zkolnym 1!)48-49 kierowa­
nie na swój ·11;nszt pe·wnej liczby inwRlidów 
pracv do Panstwowvch Zakłndów Szkol­
ny"h dla inwalidów wojennych. 
. ~zko!e„ie ri:dzie obnjmować nu.stępujące 
d.z1~ły: 000r1dni~v. r-zanni"'7V, kwwiecki. 
!'"'cw51,· Phrilc>wbirs d g::i.l::111i ~ri' slt<1rzaneJ 
Ś U'l"1rSk" ·111"·" 1"'llirv1v, P111"·'1'lnl"h::tni('7.Tlv 
re<lh·rr"rhrin~cznv. ].-„ ;; 1r1 ti. ze1mrmi· 
6trzows~;i. mechaniki precyzyjnei 

r 

Szczegółowe informacje o warunkach 
przyjęcia kandydatów oraz formularze po­
dań i życiorysów można otrzymać w nastę­
puj~cych instytucjach: 

Z.U.S. Odział w Łodzi, ul. Roosevelta 18. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Lodzi, ul. Wól 
f'ZRńska 225, Centralny Związek Inwalidów 
PraPy v Polsce, V'>dż, ul. Wię<'kowsklcg-o 
"Jr 46 Okręg-01'"' '7,~eszPni<" F.mr.>rytf,w 
F1111rl11„7ńw TTh~"T'i Społecznych w Lo 
dzi, ul. Piotrkowska 7 

ó 
W roku bieżącyrr. ma zostać powiękswna I Wydział Lekarski przebudowuje p 

i.ość studentów na Wydziale Lekarskim podziemia gmachu przy ul. Naruto\• 
(pierwszy rok studiów). Nic więc dziwnego, j gdzie będą urządzone dalsze sale ćwic 
że sale ćwiczeń i sale wykładowe muszą być kładu Chemii Fizjologicznej. Przeb1 
dostosowane do tych zadań aby umożliwiły się również były [(}kal fabryczny prz 
przerobienie niezbędnych ćwiczeń studentom watki 137 na Zakład Endokrynologii 
I i II roku. nologii. 

z tych względów UŁ na terenie posesji przy Na Wydziale Matematyczno-Przyro 
ul Narutowicza 60 buduje nową salę wykła. bt.duje się i rozbudowuje Zakłady Ch~ 
dową dla potrzeb Wydziałn Lekarskiego, no- organicznej, Fizyki Doświadczalnej, B 
wą salę ćwiczeń dla Zakładu Anatomii Opi- • Chemii Fizycznej. Wszystke te r 
sc·w ·j, przebudilwuje dotychczasową salę wy. winny być zakończone w roku 1' ·„· 
k'adową na d-..fie sale ćwiczeń, z którycł jed- Prócz omówionyeh prac, UŁ prz 
na będzie oddana do dyspozycji Zakładu Far- obecnie szereg mniejszych robót w Za 

I makolog_ii, a druga zastani!' zużytkowana Wydz. Farrr:aceutycznego i Stomatologi<. 

I
nn.ez Zakład Histologii i Embriologii. W nadawaniu tempa robotom, w W:I 

waniu odµowiednich gmachów na 
Poza tym UŁ przebudowujt pomieszczenie naukowt, w uzyskiwaniu kredytów 

dawnej pralni mechanicznej na Zakład Me. cel - niemałe zasługi ponosi kierowni 
dycyny Sądowej. Obecne lokale Zakładu Me- łu Org;mizacyjno-Bttdowlanego. ob. 
dycyny Sądowej powiększą Zakład Anatomii szek Kiciński. . 
Opisowej . 

W tresce o zdrowie stuu1c1no111 • ,_,,_, prze-
prowadz'l obecnie wentylację mechaniczną 
prosektorium i sali ćwiczeń Zakładu Anato­
rr.il Opisowej. Powietrze będzie oczyszczane 
przez specjalne filtry, następnie podgrzane i 
wtłoczone do sali ćwiczeń. 

Wczoraj pisaliśmy o owbuclowie i ro 
w'.e Politechniki Łódzkiej Dz1sicisz 
c.Jc.ne, dotyczące Uuniwersytetu, w po 
z. danymi dotyczącymi rozbudowy ol 
ki - są dowodem, że Łód~ intensyw 
wija swe wyższe uczęlnie. stając się 
nym ośr Jgkiem życb naukowego. (m.), 

Mrła koleż 
cór.ki 

Krystyna Malarska, 17-letnia uczennica I wartości ogólnie 32.770 zł. 
Gimnazjum Handlowego, miała koleżankę, Na przesłuchaniu Malarska prz 
Irenę f ... uczak, którą dość często odwiedza- częściowo do winy. Przewód wy .. 
ła. Rodzicom Ireny zginęło w tym czasie Krystyna Malarska działała w po 
z mieszkania wiele rzeczy: dwie suknie niu ze swą koleżanką, Luczakówna. 
amerykańskie wartości 60.000 zł., spódnicz- Uwzględniając, że choroba umysło 
ka, para pończoch jedwabnych, 180 zł. tki Malarskiej spowodować mogł8 u 
wraz z sakiewką, a także 4000 zł. Podej- żonej drogą dziwactwa pewn~ roz1t 
rzewając koleżankę córki, Krystynę Malar- :.iam11lców psychicznych - ~ąd 
ską, Luczakowa złożyła zameldowanie na r.a osiem miesięcy więzienia :! zawie. 
Milicji. ,,a,·y na okres l:1t dwó{'h. 

W trakcie dochodzenia uj~wniono, że 
MalaIBka równ;_eż skradła Łuczakom kilka 
miesięcy przed tym zagrabione przez nie­
wykrytego złodzieja 60 tysięcy złotych g-c:­
tówka oraz 10 metrów moteriału koszalo­
'V<"l'{o. 10 nar mR.jtPl{. 10 ko!'tzul rhms'lci"h 
7 h~l<"k iPrl''''!hny„h fi r> r po1ir•:i:or.h. 17 
var skarpetek, 1 parę butów i ;nne rzeczJ 



wimóc prace 
Kongresem 

zirri nice/wie dzieli na.~ od Konqresu 
" cn!iu. , Przygotowania przedkongreso­

ją końca. Mamy jui poza sobq 
, konfcrcnc ie \vyborcze, na których 
'Y naszych delegatów i wyjaśnili-
• w dysku6jach istniejące jeszcze 
wątpliwości. Również i /isty dele­

'llot zostaly zamknięte. Obecnie od­
;ę odprawy dzielnicowe, na których 
nlr1Y muja ostatnie instrul<cje i uczą 

·1'wnć. f\' adchodzqcy tydzieii będzie przy 
wr m „wpięciem na ostatni guzik " przy 

1. 
•es i Zlot powinien stać się przeży­

alej młodzieży polskiej. Dlatego w 
- ·kongresowym tygodniu trzeba 
h naszych kół szeroko mówić o je 

• iu. Trzeba, aby nasze lokale orga-
ne, fabr y ki i mstytucje przybrały na o­
wan ia /\.ongresu i Zlotu od.~więtną sza· 
cba, aby w tym okresie dla uczczenia 
święta podnieść wybitnie wydajność 

by podejmować w tej sprawie rezolu· 
w ślad za tymi rezolucjami szedł kon-
pyn! . 

pojadą na Kongres 
Ci, którzy pozostaną w swych 

lub miastach winni w tym okresie 
al<tywny udział w przygotowaniach a­
i, wieczorów świetlicowych i ognisk, 
1nych z okazji tych wielkich dni mło-

W dniu 22 Upca odbędzie się w całym 
•C, iór!rn uliczna. Będziemy zbierać na 
'•y Dom Młodzieży, symbol naszej jed­

"'s' z·rb. orzyszlej naszej organizacji. 
-- zbiórk'; ta dała jak najlepsze wy-

1wszelklch 11tarat1, koledzy, aby 
Jot otrzymał odpowiednią oprawę, 
io1§ć łodzi i wojewó.dztwa poczuła, 
elkie dni, że to .święto całej mlo­
·iej, że to jej wspólne zwycli;stwo. 

-
W tych ostatnich dniach 

zjednocz od pełneg -ni 

Ci , 

na~ dzielący<: 

ruchu miodzie~ 
wszystkie 

. 
l żowego, wzmagamy -wysil 

-· i prace dla najsumienniejsze o przygo 
wielkiego dzieła towania tego 

JehretD'rz SFHD ,,.ówi: 

JoI~rawiam mło~J[~ ~rrn~owni~ów ~ra[J i rnłij rnło~liei to~li" 
( lł'q1.1;iod !!iJ!ecjolnie udzielonq dla n I rqb,inq tdlod 111 ch 0 J 

Ostatnio bawił kilka dni w Wanzawle W ostatn ·m dniu konferencji wy damy Karię 
Sekretarz SwlatoweJ Federacji Młodzieży Praw Młodzieży. specjalny num er pisma 
Demok1'alycznej - BERT WILLIAMS. Wy- SFMD „Mlodz1ez świata", Biuletyn, oraz do-
wiad 11dało mi s'ę uzyskać na 2 godziny kumentarny pamiątJsowy album ilu strowany. 
pned jego odja1.dem. Usiedliśmy naprzeciw W salach Muzeum Narodowego w Wilrszar 
siebie. DTżącą nie<:<> z podnie<:enia ręką za- wie urządzona zostan '. e wystawa na ternal 
cząłem notować. „ walki młodzieży o swo,i e prawa" . \Vylon inny 

- W'ecle zapewne, te w dniach 8-18 sier­
pnia odbędzie się w Warszawie Międzynarodo­
wa Konferencja Młodzieży Pracującej• -
oświadczył kol. Williams. - Prnyjazd mój wią 
zal s · ę właśnie T przygotowaniami do tej kon­
ferencji, organizowanej przez Swiatową Fede­
rację Młodzieży Demokratycznej. Na temat 
konferencji pisaly już Wasze dzienniki, przy­
pomnę jednak naiważn i ejs'l:e momenty. Konfe 
renc ja będz e miała olbrzymie znaczenie poli­
tyczne, będzie ona stanowić odpowiedź na ma­
jącą się odbyć Międzynarodową Konferen-:ję 
zwołaną przez Radę Narodową SJu;;:by SpołeC? 
nej. Organ izac ja ta, która e:a siedzibę obrała 
sobie Londyn, knuje ukryty atak na SFMD, a 
poprzez nią na jedność mlodz'.eży różnych kra 
jów. Celem je1 jest wyłonienie z kadr two­
rzącego się obecnie „Bloku Zachodniego" -
Międzynarodowej Organizacjj Młodzieży, sk'e­
rowanej przeciw ZSRR, krajom demokracji lu­
dowej i jednaki demokratycznej młodzieży. 
Zwołujemy więc Konferen -:ję Mlod'l: '. eży Pra 

-:ującej, l'cząc na to. że jej wyniki ! osiągnię­
cia będą na jlepszą odpowiedzią na wszelk'e 
„międzynarodowe obrady'', z których pełną cy 
nizmu i hipokryzji polityką nie chcemy m'eć 
nic wspólnego. 

- W jakim stadium są jut przygotowania 
do M . ędzynarodowej Konferencji Młodzieży 
Pracują:ej w Warszawie? 

- Preede wszystkim zapewniony jest udz!al 

36 krajów (350 przedstawicieli). SądzimT, te 
wiele krajów jeszcze się zgłosi i ogólna liczba 
jej uczestników osiągnie 500 osób. Przybędą 
również delegaci krajów kolonialnych. Za­
fillajomlą oni dokładnie młodzież całego świa­
ta :r; sytuacją polityczną i gospodara:ą, oru 
warunkami nauki i rozwoju młodego pokole­
nia w ich krajach. 

specjalny Komitet Pr„ygotowawczy praru]e 
już od kilku tygodni. O jego pracy przekoM­
my się na Konferencji. 

- Jak SFJVfD zapatruje się na mającą na­
stąp ' ć organiczną jedność młodzieży polskie]? 

- Ocenia.my to jako duży sukces. Przebieg 
jednoozenia się młodzieży polsk·ej śledzimy z 
wielkim zainteresowaniem. Problem ten iefft 
nam niezmiernie bl '. ski - traktujemy go, jako 
jedno z najważniejszych wydarzeń w h ·storii 
ruchu młodzieżowego w Polsce. Na wrocław­
skim Kongres ·e SFMD deleguje swego skarb­
nika Frances Damon (USA) i prawdopodobnie 
Ignazio Gallego, członka Komitetu Wykonaw­
czego (Hiszpania) do udziału w Zloc ~ e. Do­
świadczenie, które nabędziecie na Kongres ' e ! 
Zloc' e wrocławsk im delegaci SFJVfD przekażą 
młodym wszystkich krajów. 

- Jestem przedstawicielem gazety łódzkiej . 
Chciałbym przeto dowiedzieć się czy za gran ·­
cą Interesują się młodzieżowym współzawod­
nictwem pracy w polskim pre:emyśle? 

~. 

rżbie .§polecznqch obowiQzkóUJ 

- Owszem - przyznam s'.ę, że sam żywo In 
teresuję się tym zagadnieniem i jestem pewny, 
że I inni stawiają je również za przykład w 
zetknięciu się z młodzieżą jnnych krajów. Ruch 
wspólzawodn 'ctwa dojrzał w waszym kraju, 7.Ą 
wdzlęczając to jego ustrojow\ i słusznej poli­
tyce państwa. Wiem o tym, że młodzież łódz­
ka była inicjatorem współzawodnictwa i po­
rwałam sobie tą drogą poz-drowić najlepszych 
pre:odowników prac.,.. <>raz całą młodzież Łodzi 
i Polski. 

pracuie Komitet Jedności dzielnicy Staromiejskiej UW AGA, SZKOLNIACTI 
W niedzielę, dnia 11 lipca 1948 r. odbędzi 

się na Radogoee:czu, ul. Swietłana 11-13 o 
godz. 10-ej rano zebranie międzyszkolne. 

1.łziale Organizacyjnym ŁKJ wisi plan I ziny i RKS „Płomień'' w jeden klub KS ZMP tamtejSUł reprerentacją, przegrywając 3:1. 
którym są zaznaczone granice po- „Płomień". Klub przejawia ożywioną działa!- Coprawda koledzy z klubu twierdzą, że mecz 

•ych dzielnic. Granice, jak to grani~e. ność co jest niewątpliwie i zasługą sprężystej „wygrał sędzia', a nie S ieradz i mówią, że 
nt kształty . Jedną z dzielnic kol. Ko- pracy Zarządu, a przede wszystkim jego pre- następny pójdzie lepiej. No, zobaczymy. 
kierownik Wydziału Organizacyjnego zesa, tow. Pankowskiego, który poza swą Dzielnica Staromiejska jest przygotowana 
„kiszką". Rzeczywiście Staromiejska, działalności ą sportową pomaga również w do jedn~ci organizacyjnie i ideologicznie. Są 

Wsryscy ci, którzy znajdują się obecnie w 
Łodzi, proszeni są o przybycie. 

aazywa ta dzielnica) rozciągnięta wą- pracach organizacyjnych. Klub prócz tego, iż jeszcze w jej pracach pewne braki ,jak np.

1 
~.m na północy miasta ze wschodu na bierze udział w rozgtywkach o mistrzost w:> zbyt mała w stosunku do obszaru terenu ilość 

sprawiać takie wrażenie. klasy B, rozgrywa szereg spitkań towarzy- kół ale w dalszej pracy dad1,c: się one napew-

1 

ORGAN 
K.C. 

·bY się ,że duża stosunkowo odleg. skich Ostatnio zo~tała zorga~zowana przez no usunąć i Staromiejska stanie się jedną z 
!ędzy punktami d~ielnicy, n::o~łaby ~- DK~ wycie~z.ka do Sie~ad7.a. Wziął w niej przodujących dzielnic Zwią7.ku Młodzieży Pol­
e za sobą „zawalenie ro bo ry (Jak to się udział równiez klub, ktorv ,. ·'Wzegrał mecz z I sk1eJ . 

P.P.R. 

ni7.acji zwykle mówi). Jednak tak by-
0

v Yr,.,_-----------------------------------------------
iej nie jest. Praca na Dzielnicy Staro-
ipj idzie dobrze. 
i o niej kol. Woźniak Adam, przewod­

\' Dzielnicowego Komitetu Jedności. 
'a.>:>. Komitet został wybrany w końcu 
•ia! W 5tkład Komitetu weszło 11 osób. 
s bowego prezydium weszli prócz mnie 
wa 'lzki, jako wiceprzewodniczący i kol. 
jcza k, jako kierownik organizacyjny, 
lnie, wzorem innych Komitetów, przy. 
m~· zaraz dl) tworzenia Komitetów na 

'Jbecnie akc.ia ta zo;;tala ju · calkowi­
'lczona . W sklad dzielnicy wchodzi 
;; kól ZWM i OM TUR (Wici i ZMD 
na lej dzielnicy) . Yomitr.ty .Terlności 
sprawni<'. Wymienić tu n:ileży Kom. 

l prz:v PZPW 3!>, gdzie wyróżnia i;ię 
~ imczak, knla. ferenowe Zlotnn z kol. 

mem orc-z kol<:> terenowe Koziny z 
tywi~ larni, jak kol. Amanowicz i Li-

::i &twierdzić, że Dzielnica jest już do 
i pr~~·gcitciwana. Jast leż przy go1owana 

Dohrze pracuje w spólne kolo 
ntńw. Pomyślano również o scale11iu 
11nści sportowej. Na specjalnym w spól­
ębraniLl poh:,czyły się duże, i stniejące 

na Kozinach kluby - KS „Zryw" Ko-

Cenlralnv 
łodzieży 

z! • ft. ·~ i~ c st esćset dwadziesc!a złotych) 
-::.~11t,·al!H~ [t" Domu Młodz)~zy wpła 
1'M przy gim11. i !'ceu..rn RTPD. 

Naiwięk.sza uc, elnia w Pols 
Szkoła 36 ty ię y uczni-w 

· Lódź, tak bardzo przywiązana !jło irnroich tekę. To też zespoły dodatkowo w~półzawod­
uczelni, nie '\\'ie o tym, że największa ze nicr.ą 7.e sobą. 

i realizują d7.1Ahilność nrych spółdzleln1 w n. 
mach tych preliminBI'ZY· To tet mllt7'.s 11, 
bardzo często, te spółdzielnie "" terenie Zl!­
trudniają młodzież, wychodzą~ u n.koły, ~ 
dla wielu jest to jedyna okazja zdobycia '". 

szkół w Polsre, znajduje się właśnie w Ło- Zespoły spółdzi elcze są nie tylko instytucją 
dzi. Są to Spółdzielcze Kul'liy Korespondl'n- k~ztalcąC'ą, ale w bardzo wysokim stopniu 
cyjne. Uruchomione w 1!126 r„ przed wojną. 
nie odgrywały wówcz;ii; większej roli. Wzno­
w fnne w roku l!l4!i , prowarlzone przez Judzi 
odd:inych sprawii> bez rPs:i:ty, od razu wyk::i­
zuja olhl'zymi "R"zrost i w roku 1!147-4R osią­
gają cyfrę 36.111)11 sturliu ,fących, w l;ym 7fi 
proc. uczniów pochodzen ia chłopsko-robotni­
czego. Cyfra -. R wykazuje jasno, że metoda, 
~tosow::ina przPZ kursy korespondencyjne, jest 
dziś dla nas n<1jhardz.ie.i skutecznym !!poso­
bem upowszechn iPnia oświa~. 

Kursy korespondencyjne pierwsze wnrowa­
dziły "'':!!JUlłuiwodni!'two pTllcy wśród swoich 
uczniów. Pr:icR odbyw;:i się zespoł.owo, w 
grupach po 10- 12 osób. Najlepsze ćwicze­
nie zespoh1 jest przesyłane do poprawy i oce­
ny. Najlepiej pracujące zespoły po konkur­
so\!.rym ei;zam lnle są nagradzane. N:agrMy 
stannw ' ą w:vci<'czk i k1·ajoz11awcze. r::idiood ­
hiorniki , kompletnP bihlinteczki, sprzęt spor­
tnwy. W tym rok u na n;igrody przeznaczono 
!' urnę 2.180.0'JO zl . Można sobie wyobrazić 
ile zapału, 1torliwośoi ł pragnień budzą tego 
rodzaju nagrody. IJe chwały spada na od­
znaczon:v zesnół. za sprawą którego wieś, 
czy szkoła posiada radioodbiornik lub b,blio-

iu!'t~• tuc,ią, 111>ycho'WUiącą młod~f'i. Oto - kształcen ia fachowego. 
i<ilek z lis tu ob. T. Kaczmarczyka, opiekuna Pozsi młodzieżą azltolną s. It. ię:, do~ 
;r.e~p . S. K. K . przy Szk. T"'chn. w Sk:irży;ku- c;:iją lrli>owo l fachowo pracowników 8f:>6ł., 
I<ami„nnej: dr.ielc7Ych. W tym eelu p~d""ł dziłłły ~, 

„Już po pi<>rwnych ćwiC"zen :irh zaob- śle f11chowP, I w tym nie byłoby nie SZCM-= 
~e1·wowaliF>nw wplywy ze!'pol\l n~ dzi::ilal- i;:ólneao, grlyi wllzystkte iniitytueje ~Ollł ..., 
ność nie tyl k o ~pólrl zielni 111.kolnPj, ale I bie kadry wykw;:iJifikowanych pracownikmr. 
i•inych organiz;:icji. Być może dlatego, że Ale są dwa wybitnie ważne momenty w 
kurs:inci wchodzili do zar:r:ąrlu każdej or- szkoleniu S. K. K . Jeden - to je~o maf!O­
i:ranizac]l ~zkolnej. Wielki ~ultcPS wpły- wość, je~o olbrzymi za~ięg lltl Rfery robotl':i= 
wów wYChow:iwczych to n:;isz „Kiosk - czo-chłopskie i rlrobn. omiP-SZC7.3fli;-kłe. Drugim 
Szwedzki". Powiadam w ielki sukces, bo w nie'7,1Tliernie wa:inym mo-ment.em je11t to, ~ 
·rnku 1945-46 kr:idz.ie7.e byly częstym in- każdy d:r:iał fl'lchowy jest popnedzany e'Yklem 
cydentf'm w życiu Pzkoły. To te?. chłopcy \''Ykł11dów ltlp;torił spóldrleJm:oścL · 
7.espołu z wyraźną tremą obliczali kasę w W t.ej walce I w tej olbrzymiej pt"8ey n1!i1 
dniu otwarc;a kiosku i z wielkim zaktopo- stworir:eniem ~pg„ człowfoka, któt'l'l mu!lł­
laniem oznajmili mi manco 14 zł ale już my wygrać, nie możn.a przejść obojętnie n9d 
nastepnr.go cl.nia nie hr:ikło · ani grosza, dar- tak wspaniałym aparatem WYchowawczym, ja 
.<ze dni u"pokoily ich 7.Upi>łnie. Reasumu - k im są kurs:v k<>resp . Mają one olbrzym! ZR· 
jąc, uważam, że KorPspondi>ncyjne Kuri;y się~. jak źadna Sll'.kol;:i w Pols~ i jei;:t r.r. -
Spółdzielcze. to wielka pl'Jm<'<' w wycho- C7ą najple?'Wsznrzędni ejl!'zej wagi r:&y b~ 
" "=inlu młodziPźy szkolnej I jej wyrobie- bardzo pożyi1eczną szkołą fachowców spółdml 
niu społecznym." czych, i tylko szkołą fachowców. Czy teł, 

Dzieci prowadzące Swój spółdz. sklepik rozszerzone o calą problematykę współczesną, 
~1kolny, prowadza jednocześnie dokładną bu- st;iną ~ie jednocześnie szkołą społeczno-po· 
chalterię . Projektują rellminarze bud.żelowe litycmą. s. Baderowa 

' 
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UWAG ! I~nmow. ·re; 1 PE~SO. 'A~.NI - : : 

PEPERO\ c T DZIELNICY ŚRÓD. UE.J T JEJ I~ ' K ' y L N A 2 
PRAWEJ! I' : 

Dziś, dn;a 10 bm. o qorlt. lł-e.i odh~dzie sii; j ~ 
w lokal l D:rielnil'r 1u~y ul. Gdańskie.i nr 75 § ' 
odprawa. w. zrtkich kierowników p.~rsonal- ~ d 
ll;T"Cb z terenu naszej dzielnicy. Stawiennic. ~ za t r u n i= 
łwo obowiązkowe pod rygorem partyjnym. i 

UWAGA! CZt„ONKOWIE KOl\IITETU I 
PR.ELEGFu 'CI SRODl\UEJSIUEJ LEWĘ.Jl 

Dziś ,clnia IO bm. o godz. 14-ej odbęclzie się 
w lokalu clzil'lnicy, Południowa. nr 5, p1~nar­
ne posiedzenie n:omitetu z udziałem wszyst­
kich prelegentów. I~ 

DZIS. J) 'IA 10 B. 1. onp,r-;n '\ SIĘ '7.~HRA· ~ 
'TA "()J, PI'R ' . N A TĘP{1.f.\ YCll ZA· I 

samodzielnego księgowego 

maszynistki - .korespondentki 
m zy i tkę ze znajomością sen rafii 

Kl_, D.-\ H l'R. CY: ~ 

DZlEL:llICA GORNA LEWA- .E::::':: Godz. H-ta - Wart.a. koło fi. Spolem; godt. 
15.30 - „Grosszang''; godz. 18-ta - PTAE. 

nzmLNJCA GORNA PRAWA: Oferty należy składać osobiście do Wvdz'o!u Personal· ~~ 
Godz. H-ta - l\1otory Spa inom•; rodz. 16 

- PFO im. Strzelczyka. - Odlewnia. 

DZIE NJCA śRó»MIESCJE: 

Godz. 13-ta - Kolo Muzyków; .iror17;. 14-ta­
Ccnt.rala Wę lon•a, Centrala Techni<'7.n~ -
SkJadni<'Z Dzie'\.viarskl! nr 4. 

DZIELNICA BAŁUTY: 

Gcclz. 19-ta ~ koła terenowe Żabieniec 
'lh•filciw. 

Jl7.l ~LNICA, 1'AROJ\UT.JSK 

God7.. Jl.la - „La~kOl\''lki": goli•,„ l2-f.a -
f';ihryka nr 33. odrlz. ·1; gocl'T.. 13.:>0 - .,Lrmp· 
ke i Hajke": godz. J.1-1.a - „Bendd'', PZPB 
nr 2 -Biuro. 

DZIEL I A RVDA PABIANICKA: 

Goclz. ll-fa - PZPB w Cudzie - Kuchnia; 
1:odz. U-ta - Pierwsz.a - odrlz. wcłm· (\ ·spól­
nie z PP·). Stolan1\a Mechani<l1:oa. 

DZlELi ·1cA WIDZEW: 

God1.. 12.ta. - Firanki; C-'ldz. 18-1..a - kot~ 
"R"iejsldr- :-;toki i Sil a.wu; c-od'll. U.30 - PZPB 
nr 5 - odtwawa se.l<:relarzy (wspólni'° z PPS). 

ZJEDNOCZENIE 
f'RZT"\fYSLU GUMOWEGO 

Tli'Ol~Zl'W SZTUCZNYCH W LOD7.l 
ul. A. St1 u~a 26 

0.~1 d : 
1 INZ ER()W - MF.CRANl.K()W OBE-

ZNA, YCH 'L RUCHEM MASZYNO­
WYM 

1 INZY JIERA - MECHANIKA OBEZNA· 
NtGO Z RUCHEM MASZYNOWY'\.f 

'A INSPE TUR.A RUCHU MA ZY 
I I, 'Z\'NTERA ZE ZNAJOMOSCIĄ OR- I 

G 1 IZ;\ CJr PRACY 
I I,'~\ NlERA-CHEMlKA DO WYDZIA­
ŁU PRODUKCJI 

i lr\Zi: r.rrERA - CHEMIKA DLA OPRA­
COWANIA NORM 

I !. '?. · 11ERA-CHE\IHKA DO LABORA­
TORIUM GUMOWEGO 

l „ rll"l'.K.<\-MECHANIKA DO WYDZ, 
Ki..'CHlJ 

I HCl-\, 'IKA. - ELEKTRYKA DO W:'D7.. 
ltUCHU 

2 K!'.:lt;Gm-VYCH DO WYDZ. FINANSO­
WJlGO 

l TN?.YNlElU LUB ';ECHNIKĄ OO 
l)l[J~J,() PRACY I PLACY Dl.A OPRP - I 
COW.t N1A NORM AKORDOWYCH 

l J>RAWMKA LUB tNZYN\ERA NA 

DZIAŁO. PRACY I PŁACY 
Podania skladac należy w Wyd?. Per-

sonalnym Zjednoce.en!a. Warunki du 

STANOWISKO NACZELNIKA WY-1i
1
j 

omowienia. 4072-łt. 

C "tra111 7.c1<>patnenla Mater'ałowego 
Pr1em słu Włóklenniczego 

zatrullt1i 

<>U)'A NYCH KSIĘGOWYCH 
Warunk\ do omówienia. 

„_ Z qło~zen;~ p1 zy im uje Wydt1ał Perso­
:: 11ttlny C~ 1 WI - Łódź, Plac Zwycię­
':" s twa Nr 2, w godz. ud 11 do 13. 
;.::-

Ił): 
n go Centrali Tekstylnej, Lód~, Piotrkowska 37, front Il P• Si 

•i 
,,..,,„.„, ...• „11•n•1t•llO•trtUU"HOH1un11••onł"'"•t1tlłfłlłlltU"""''''''"'' łlłtlłlllłllłlllllllUlłllłłlll'fltlłlllllUUtłUłllllłflłtlllllłllłl'''''''"''"'''' 

gł • zel o z r 
~entrala Zbftu Przemysłu Skórzanego w Ło I do godz. 10-ej w Dz:ale_ Ogóln •m. · 

dz1, ul. Czack:cgo 16 oqłasza przetarg nieogra Otwarcie ofert nastąpi w dn u 19-go lipca 
niczon~· na podwyższenie II piętra ora'l zac ą- 1948 r. o goaz. 12-ej. \.Vadrnm przetargowe w · 
gnięcie nowej 1-onslrukcji dachowej nad ma- wysokości 1 •1, kosztorysu, należy składać 'li. 

gazynem Centrali. Kasie Centrali Zbytu Przemysłu Skórzanego, 
Ślepy kosztorys oraz wszelkie informacje a kwit dołączyć do kosztorysu. 

można otrnymać w Dz'ale Zaopatrzenia i Go- Centrala zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
spodarczym Centrali. Oferty w zalakowanych renta bee względu na cenę jak równ'.eż unie­
kopertach z napisem „podwyżs-zenie II piętra" ważn" en i a przetargu bez podania powodu. 
składać należy do dnia 19-~o lipca 1948 roku 4056-k 
11-1111-1111-~ll-llll 1111 1111-1111-11 ll-IHl-1111-llll~l;Jl-Jlll 

A 
NICZEGO 

poleca na sezon letni 

CUKIER WY OKOGAT_UNKOWY · 
1. Hrq ztal ralinowaflłą 

do pr„etworów owocom')Jch 

2. -olinad w stha 11 
dla w~fezdz.a1ąc~ch na letniska i w~ciec..,ki 

Do aabycia 1 HVRT 
Hurtownia PaństwowE'i Centrali Handlowej 

i Powiatowe CJddziały „Społem·· 

DETAL 
Sklepy Spółdzielni Spożywców 

oraz sklepy spożvwczo-kolonialne 

Dob-ra gospod~ni uz~wa do przetworów l)Jlko 
hrq§ztalu ralinoUJaneąo 

PANSTWOWI:: ZAKLADY PRZEMYSLU WELNIANEGO Nr 4 
Łódź, Kątna 19 • 

poszukują: 

1 MASZYNISTKĘ \\VKWAUFil OW A 

1 llACHMISlRZA 

1 HYDRAULIKA 

2 SLUSARZY 

tO PRZYKRĘCACZY NA PRZĘDZALNTĘ WOZKOWĄ 

1 MAJSTRA NA PRZĘD7ALNIĘ WOZKOWĄ 

Zgłoszen · a w Wydziale P~rsona!.nym . 4080-k 

Og asz j I i 

w >>Głosi botnlcz m~ 

luUJHONO odcinek 
Eatnelrlowania. Chróś­
clel Stanisława, Prócli 
nika 40. A084-g 

ZGUBIONO legityma­
cję PPR. Wilczek Wł!\ 
dysław, Nowogrodzka 
nr 19. 4086-q 

PRZYBŁĄKAŁ Inę 
pies rasy w'lczej, sta­
ry. Piękna lO, m. 14. 

4087-g 

ZGUlHONO karte R. 
K. U. - Łódź. Dohra­
siński Ireneusz, Ry­
dzowa 5. 4085-g 

MEBLE nowoczesne, 
tapczany, fotele-Jóż1'.a 
w dużym wyborze. Ga 
bała i Pawełczyk, tal 
nr 175-75. 3940-k 

FOTOAPARATY 
Epidiaskopy - Pro­
jektory 16 mm - Szto 
pery - Wagi andii­
tycri:ne - Powiększal­
n 'ki - Mikrosk()pv. 
Jan Pujdak i S-ka -­
Lód:l, P1otrkowskd 83. 

4138-:< 

Produkcja Państw. 
Fabr Chem Farm 
Ządać w aptekach i 
droge1 iach. 3766k r·1·„·· ... ··~ -~ ..... „p„„ „.„. ~·'"· ···~·· „.„ .... ~ .• „„~.--„ ........ „ .... ~ .• „ ....... _„_ ............. = I 

ł Panstwowe fantvki Konfekcyjne Ośrode< Hr 2 ~ 
wlodzi, Wólczańs·ka SO :I 

Państw. Zakł. Przemysłu Dziewiarskrngo r 2 

I poszul<ująr U 
~ ' 

f 
I 
ł . 
L" ; ...., 

O ft e ~ yl wal U~owane m szyn stk~ 

mech!· n i a do maszyn s ecialnych 
rzi.mysh1 konfekcyjnego . "' : : lgloszen a „rzy mu;e = Wydz· ał Per,onalny Ośrodka . 

„ „, ..... „, I ... 1 -' 1 f • 1 • • ·t '"'''"'"''' 11 ~'"1 " 1 1 ' 1 ' ,„,„, 1 ' r l~łl<t 'Ili llf..,,-l••ł"'"' I• t r 11 l'l'.I. 1 rtt11'1"l·""łllPlłłl'Jł i-ł"I' I l'J"''-'•lfir 1111 tlt!li'I 

Lódź, AI. Ko· ciuszki Nr 23125 

poszukujq: 

Wykwalifikowanych dz~e Miarzy 
na maszvnvz okcarkowe 

~ 1 tokarza metalowe go 
oe 
;r;-

lt?łoszenia nrzyimoit Wydział Pusonalnv Zakładów 
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TEATR LETNI „OSA" 
____ z_ac_hodnia 43, tel. 140-09·---

19,45 Ostatnie dni! l9,45 
„W OGRODZIE PRZY POGODZIE" 
Przedsprzedał w kas·e teatru w godz. 

od 10 do 13 i od 16-t.ej, tel 140-09. 
W przygot'lwaniu: 

„ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' 
komedia muzyczna R. Benackiego 

w adaptacji J. Tuw:ma 

TEATR LET rr „BAGA TELA" 
Piotrkowska 94 

Dziś i codzienn:e o godll. 20-tej naj· 
weselsza komedia sezonu p. t.: 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 

z udziałem K. Szuberta, Jadwigi Barn· 
~ nówny, Hanny Biel -k;f' j, Kaz~mierz a 
t Dejunowicza i Igora Smial0wskie11n 
~ Kasa czynna cały dzień, tel. 272-70. 

.... 
o 

PANSTW. l KŁ. 
PRZEM. DZIEWIARSKIEGO Nr 5 

ŁODZ. ŁUKASTNSKII!GO 4 

(BOCZNA UL. RZGOWSKIEJ! 

e:atrndnlą nl!ltychroia~t 

l SLUS R7.A· 1ECII 1IK 
1 TOKARZA lf:l A.LOWEGO 

$ 
;.. Zgłoszenia puy1muje Wydz. Pers. 

Sl'OŁ07TP.LNIA 
fNW AUOOW WOJE NYCH 

w Lod.i:I, PiotrkowqJ\a 51 - -
produkuje 

~ HERAKUT (suprema) 
w 
'f Ceny iabryc-LDe 
i>l' 

PANST\o\ owr ZAKŁADY 
zatrudnią 

KIEROWNIKA WYOZIALU PRACY 
l PLACY 

Oferty kierować do R. S. W. „Prasa'', 
ul. Piotrkowska 55, pod: „Praca i Pła­
ca". 6081-k 

KTO JEST UPRAWNIONY I>O INKASOWA • 
NIA PODATT<OW? 

Wobe<" tego, 7.e za5zedl ostatnlo wyp.-rie~. 
it goniec doręr.za.iący nakazy płatnicze. !! n· 
kasował od płatnika należny podatek, Zarz.:; 1 
Miejski w Łodzi - Wydział Podatkowy -
zwraca uwagę płatnikom podatków komunal­
nych, że do inkasa tych podatków upoważn a 
ni ~ą jedynie poborcy Wydziału Poddtkowe­
go, zaopatrzeni w odpowiednie legitymacje. 
Wpłacaią<::y podatek winien żądać od osoby 
pob:erającej podatek okazania legitymacii łu 
żbowej, e:awierającej upoważnienie du nka• 
sa podatków, orae: odpow1ectnlego pokw11nw11 
nia na wpłaconą kwotę, zaopatrzonego w bteią 
cy numer, podpis poborcy oraz 0krągłą pe· 
częć Zarządu Miejskleqo w Łodzi. 

Wszelkie wpłaty dokonane na rę-:e osób nie 
upoważnionych są nieważne. 

BEZPŁATNE BADANIA DZIECI. 
Zarząd Miejski w Lodzi - \Vyd.i:iał Z4ro• 

wia - podaje do wiadomości, że M1s1d Dun· 
skiego Czerwonego Krzyża pn:eprowadt.a bet:­
płatne próbne badania dzieci w celu stw:erdze 
nia u nieb gruźlicy. 

Badania odbywają się codziennie w M ~Jl 
przy ul. Piotrkowskiej 113, w godzinach od 9 
do 14-, w soboty od 9 do 12. 

Do hadań powinni zgłaszać się rodz-ce :g 
dziećmi w wieku od 2 do 7 lat. D.zieci, u któ­
rych nie stwierdzono gruźJ·cy, zostaną Zd~zc-Le 
pione, co uodporni je przed zachorowamem n 
tę chorobę. 

KARY ZA NIEPRZESTR'.lEG U: G0PZ1N 
HANDLU 

Na jednej z ostatnich sesji Sądu Stcl.rościń­
skieg.o przy Starostwie Grodzk m Sródmiejsko­
Łódzkim ukarane €:0Sldły za nieprzestrzegan 9 
godzin hdndlu następujące o6obv: 

1) Chlebowsk: Tadeusz, Traugutta 6 grZyw'T\2\ 
80,000 zł. 

2) Knitter Janina, WIP,ckowsk'ego 19 griy­
wną 35.000 zł 

31 Szmid1 Julian, 11 L:stopada 52 grzy wnll 
20,000 zł. 

4) Par11dowsk! Józef, 11 Llstopadd 69 !.Tf?;j• 
wną 20.000 d 

5) Knitter Henryk, t'-larut.ow1cza 20 grzywną 
5.000 zł. ; 2 tygodnie 11rnsztu. 

6) Booriai1.ski Mi<.l1ał , Ż"'!romski -?qo .t I !Jrl.f 
wn>1 10.000 zł 

7) Piotrowski Wiklor, l"r:zę(liair ' <1T1 ćl .ł4 
gr1ywn<! 10.000 zł. 

8) Białecki Leonard, G11-zrly 24 ariv·~ą 
5.000 d. A14!-\ 
łllllllllllll\JlllllllJlllllllllll\tllllllllllllllllllllilll\IHlllllllll!llllllllllllllH 

DYZURY APTE 
Dllslels?e) n0c, dy'ii1ri11a 011.;tępula<"e fl1'1 !!tł1 
Kra~ińslclel (Jdrac111 32). w~anen1 fPi<•tr• 
ltnwska 61). Rytla 11< iJ ;••ffnlk~ "l61 Knnl!l 
IP!ac i<nśctelnv f!), G r ,;.;i1<0W11lt!l!Jn 11 t L -. ,.,_ 
oada 15), Ra.-2yń~kleąo 1T<atna 5-1\ 11\1' • „.,.,. 
sklegn f P9biankka ?12), Łu~2".'1" „ ,!Ut (J, 
St&liDa ~Ol 

Wvd ' \'<' 11 '.V"J F<"m 11 "' 1 PF"R 1:11; Ul<'IM Komlł •t RPrlakcy1nv Red ! Adm f.łld~ Plotrkowsk" fł(I Telefony: Redaktor N'lrzelnv ?ltl-14 Se krt>1,r1"1 2M-21 R„rlakcj'-' nnrni1 172-l!l n„•~1 
<>i!.lo~t.en· Piotrkowska 65, tel. Jll-50 Konto PKO VI1-H505. Zakł Grat R. S. W. ~Prua·. A dmlniltracja ftfP. Orr.t'fm111e odoowted'tlaloołc l za termlno~ tiruk ol?ło ·•.eA. D-019fS70 
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1J,/ IEAT • 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
•tr nieczynny. 

TEATR POWSZEClINY 
,..dr "'' miesiącu lipcu nieC'.l\:VUny, 
Tr.dit "BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Dz.ś i codziennie o !(odz.. 20-eJ koniec 
przedst. 22-ga znakoll"Jta komedia Ludw•ka 
Vemeuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

I'rATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARlE'' 
romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Ral<!t - Orkiestra. Bllety wcześniej do na-
1>y cra w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Pintrkowska 102, a od godz. 17-ej w ka!ie 
teal ru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
gnrti 1 t. 

H. TR KAMERALNY DOMU ZOLNTERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

D·zi~ o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na ,,.JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Utlzial biorą: Stanl­
Fła'" Buaajski, stantslaw. Daczyński, Jerzy Du 
f'zy11s ki, Halina Gluszk6,rna Czesław Guzek, 
\~'anrla Jakubińska, Janusz Jaroń, Michał Me­
lmii, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szuma1'iska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeyc111 pla­
slvczna Otto Axera. 

·Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 
Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego l pre­
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie Pł"ZY po. 
god'l:ie" z udziałem cale.go zespołu. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Tl"iilr ,.Osa'' przygotowuje jedną z nailep­

~z , ~h komedii muzy-:znych śwlata, p. t.: „Roz-
k0;:zna dziewczyna". . 

Do obecnego wystawienia „Rozkosznej..,dz1ew 
c,zyny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
żowalo szereg nowych wybitnych Eiił aktor;­
skich, które już odbywają próby pod refyserif\ 
T. \'.'olowskiego. 

Teatr „SYRENA" Traugutta 1 

Z!. e ~uo~:tu ...... ..... ..._..-.~...-~ 

Uczmy się wszyscy pływać! 
~ runktów nauki plywBn;a urur.bomiono w Łodzi 

. Primim0 orJ!aniczmiycb warunków uprawia· 
rna sporlu p!ywack egn w naszym ni i cście i 
kltrnace , wrna .smy 1ednak dołożyć w~zelk.ch 
starań i wyko zystywać do maksymum istn ie· 
1 ące możl1wo5c: nauczenia s i ę pływan i a, które 
sui vbecnie nadarzają 

Stalystyka wykazuje, że tysiące osób ginie 
rocznie „mokrą śmiercią'' Rzadko topią się lu· 
dziP. umie i ący rtywać. chyba, że w katas~10· 
facl? żyw iolow1ch, jak ,-oźna powódź lub za· 
lon:ęc1e statku na pe ln vrn morzu. „M,..kra 
5!!1;ie1 ć" z~biera ludzi n i eumiejących pływać, 
kto~ych 1ednak zwabia zawsze nieodparta 
chęc zetkni ęcia się z wodą, lub pływaków 
słabych . począ~ku iących nieobeznanych dosta· 
teczme z żywiołem, a przez to niezdają<:yc1l' 
sobie sprawy z niebezpie<:zeństw. 

Dlatego też podajemy kilka wskazówek, o 
~tórych należy pam i ętać przy nauce pływ>tn!a 
1 w zetknięciu z wodą: 
. !l Nie.pływać i nie skakać do wody g!ębo· 

k1e1, dopok1 me opanuje &ię pływan i a. ----
Rozpoczynamy budowe 

hali sportowe1 
Niedawno pisaliśmy dość dużo o mającej 

powstać w Lodzi nowej hali sportowej. W 
chwili, gdy zapoznawaliśmy Czytelników z 
projektem jej - nie wiedzieliśmy jesz.cze. kie· 
dy _zostaną podjęte prace. Dzisiaj z 5atysfakcją 
mozemy donieść, że decyzja rozpoczęcia robót 
już zapadła. Budowę powierzono jednej z firm 
wa rEizaW'5'kich. 

GUKF gratuluje 
WARSZAW A (ob-sł. wł.). - Dyrekto'f Głów 

nego Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu, inż. 
T. Kuchar przei;łał depeszę kompozytorowi 
Zbigniewowi Turskiemu, gratulując mu Eiukce· 
su na olimpijskim konkursie sztuki w Londy• 
!llie. 

W konkur5ie tym, jak wiadomo, TuIISki 
zQ.obył pierwsze miejsce i złoty medal olimpij­
s.ki w dziedzi.nie muzyki za utwór pt. „Symfo· 
nia olimpijska". 

2) Nie l'kakać do wody nlew11n„j, j11k r6w­
niPi nie pływać na dalekie dyc;t<1.Me "amntri',P, 
Jen lylko w towarzystwie dobrego J doświad· 
cznnego towarzysza. 

3) Naukę pływania rozpoezynać ..,, wodzie 
płytkiej i stopniowo przechodzi(: do wody głęb 
s.?..ej. 

4) Uczyć się pływać zawisze pod ookie·m in· 
s truk lora lub towarzysza umiejącego dobrze 
plywnć! 

5) Przest.rzegać 7achowani11 porz:,dku i k~r­
nośd, tak na pływalni. jak i w cza5:e lekcji. 

6) Pływać w miejscu przeznaczony!D na na· 
ukę pływania. 

'i') Unikać lekkomyślnych ta.rt6w m. pły· 
w":lni (np. polr.ącanie_, ~rzuca.ni~ tlo wod ). I 
ktore często konczy się nte6zczęśliw!e. 

8) Przy słabym sercu lub beZ1pl)śre<ln:o po 
większym wvsilku lub silnym rozgrzaniu i EpO 
ceniu nie wch "'17 i ć nagle do zimI'ej wody· i 
przebywać w n.ej przez czas dłuższy, gdyi: mo 
ina zasłabnąć łub dostać kurczu gerca. 

9) Na pływalni powinny Zllajd-0w~ć się 
prrybory, jaik: dh1gie żen:lz.ie, koła ratunkowe 
itp. Na rzece, jezi<>rz.e lub morzu winna być 
bezwzględnie łódź ratownicza i specj.aJnv ra· 
tcwnik obtserwujący pływ·ających i J'>t·:nvy w 
każdej chwili do udzielenid p0<mtX:y w rai:e 
r„-::szczęśliweg<> wypadku. 

Najpewniejszym jednak waro::ik~em bezioie­
czeń5twa jest własna umiejętność pływani11.. 
Dlatego ucz.my się ws.z.yscy pływać l doisko· 
nalmy Eiię w osiągniętych um'eJętnvśCi<!ch. O· 
kazja iku temu jest. Główny U:z1:J Kull'Ury Pi­
zycz.n.ej rzuci! w tym roku ha.sło: „ 1.Ja.my s~ę 
wszv~cy plywaćl 

Na terenie Łodzi jest 6 ta:k!ch r.mnłt6w: 
1) Basen YMCA - ul. Moniuszki 4 o. 
21 Basen LKS - ul. Al. Unii 2. 
3) Basen Zjednoczone - ul. K//!rlsklego ·­

róg Emilii. 
4) Kąpielisko Bałtyk - ul. lh:gowska Ina· 

pneclw kościoła Sw. Wo/ciechaJ. 
5) Kąpielisko w Parku Miejskim, 1 M!lfa 

w Rudzie Pabianickie/. 
6) Kąpielisko w Parku Ludowym (tylko 

próby sprawności pływackiej}. 

Z 111„torll 

no ożytnych igrzys 
olimpilskich 

Ateny J<;r.f. 

Czwarta nowożytna Olimp ada odbyła się w 
1906 r. znów tak, jak pierws?.~ w Atenach. 

Niestety, wyni1ków jej nie ud11'0 nam się 
odszukać. Podajemy więc tylko niektor : 

Dys.k wygrał Sheridan (USA) - .oł1.•5 tl'I, 

Tyc.z.kę - Gender (Francja\ - 3,50. 
110 pl. - Leavit (USA) - tn,2. 

To 1 owo z lodzi 1 o~ol c 
W Tomaszowie Mawwieckim odkryta \a· 

lent Jekkoalle.tycwy. Jest nim Łodożyń!;kll, 'Zll.· 

wodniczka KS „Pilica", która bez kolców eka· 
cze wzwyż 1,42. Łodożyńska skacze tylko w 
konkurencji męskiej. 

35 łodzian zgłosiło się na kurs turystyki 
wysokogórskie} zorganizowany przez GUKF w 
Zakopanem. Na kurs dla sterników pelmotnor· 
s·kkh wyjechało z Łoazi 4 ka.ndydatów. 

Przy pomocy junaków SP w powi cie 
piotrkowskim zbudowano 3-dniówkami 12 bo­
is:k gminnych. 

Na 1>0dwórcu Politechniki Łódz.kii!j przy 
ul. Gdańskiej 6tudenci tej uczelni wybudowali 
piękny basen pływacki. 

W wojewód-ztwie łódzkim uruchomiono 61 
punktów Nauki Pływania. Przodują Wieluń 
13, Radomsko - 12 i Opoczyńskie - 8. 

'R::ilet Zizi Hal~my, z::ipowiada T. Bocheń­
~k;, pQC?:. n g'">d7„ 19,30, l·a5a c-eyrma od godz. 
10---1~ 1 od 16-cj. Łódź zaludni się białymi cza ami 

INA Kolarski ziazd turystyczny organizuie jutro D.K.S. 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn­

ne. 
BAJT<A - „Kul'.sy Wielkiej Rewir'1 !JO!łz· 18; 

w niedz. 14,30. 
B LTYK - „Mons\P.1 r Uł Sourls", godi:. tti, 

18.30, 21; w nieaz. 13,30. 
GDYNIA - Kino n:~czynne - na czas re­

montu Progr~m Ak.ualności przetaieełono 
tio kina „Hel". 

W niedzielę Sek·1 Eitycmej na rowe-r?.e, c) 7lbiorowe zwiedzenia 
cja Kolarska DKS urządzeń technicznych Elektrowni Ł6<l:zkiej. 
!:.ódź, organizuje Dru- Trasa ZjatLdu nie może przekraczać 100 km 
"V.nowy Okręgowy i nie może ipr<>wadzić dwa razy tą samą drogą. 
7. 1azd Tuty&tya.n.y do Drużyna, bi<ną<:11. ud-z.\~\ .... -Z.)eżd:z.ie, win.n.a 
!:.odzi, mający :na ce·1 Eik.la<lać Eiię z. !ne<:h kolarzy, nazwiska który<:h 
lu: a) nawiązanie lą· mULSzą być wymienione w Karcie Drogowej ! 
czności sportowo-ko- winna być zaopatrzona w numery, zgodne z 
leżeńEikiej pomiędzy numerem Karty Drogow.ej, w której muszą 
organi1acjaTńi 'l.r:ze· być uwidoczni<>ne melnunki z tra$y, pnynaj­
szonymi w ł.OZKol., mniej co 3Q km. HEL - „Program Ak1ualooścl Krajowych 

l Zaqr. Nr 20", go<.\z. 11, 12, 13, 14, wnfedr. 
11, 12, 13. 

b) próby regulcirnośc1 jazdy zespołowej tury· I S'l'Ybkość jazdy dru?.yny nic mote przekr!I-

HEL (dl11 młodzieży) - „Mali detektywi", god7;. 
16, !R, 20: w niedz. 14. 

~ruZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
nledz. 16. 

Jpor~ w ZJRR 

200 
, 

ero 12 s I •• w 
POLONIA - „Rosanna siedmiu \c~ężyców" 

godz. 16, 18.30, 21 . nledź. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - "Oflag XXVII", godz.18, 

20: w niedz. 16. 

Iowy rekord mistrza ZSRR w spr;ncre lp?olito a 

ROBOTNIK - „Oflaq XXVIl", podz. 18; .,, 
nied.r.. tfl. 

ROl\tA - o~ tatni E1ap", godz. 18, 20,30, w 
niec:lz. i5,so. 

REKORD - „Alelo1and"r r ewfikl", !Tndz. 18, 
20,30: w niedz. 15,30. 

STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

MOSKWA (obisł. wł.). - W ciągu pierw· 
szego tygodnia lipca sportowcy radziec<:y u· 
z;• kali szereg dos.konalvch wyników, 'l k ó• 
rych kilka jest le]'16ZY<'h od dolyrhczasow-ych 
rekordów ZSRR. 

Podczas mic;trzo6lw knlnrskich Związku Rn· 
rł1ieckiean w Tule, p i erw~ze miejs<"i\ w spri'l· 
lach za jęli Wałowowa 1 Jppohtow, z.nan; rów· 
nież jako doskonal; łyżwiarze. Ippolitow oo· 
prawił o 0,4 Eiek. rekord Związku Radzieckiego 
w tej konkurencji. przebywając ostatnie 200m 

wiono także 2 nowe rekordy Związku RadziPC· 
kiego. Student B<>rys M1etviejew uzyskał w 
rzucie dy6klem wynik 38.73 m, popra' ianc 
tym samym dolychcza60WV rekord o 1.30 m. 
W sk<>ku wzwyi juniorów nowy rekord wv· 
nrKi obecnie 1,52 m. U~ta.nowił !1" Wiktor Bu· 
rago, poprawiają<: dotychczilsowy ni! 1le:'lS'ZY 
wynik o 3 cm. 

SWIT - „Na tropie zbrodni", godz. 18.30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - „Gasmi~v płomień", 
qodz. 16, 18.30, 21: w niedz. 13,30. 

w równe 12 sek. 

Znany 6printer radziecki Mikolai Karaku· 
low uzyskał w biegu na 100 ro wymk row11y 
rekordowi Związku Radzieckiego - 1il6 SPK 
Na tych Eiilmych 7awodach rek<>rdzi~ta LSRR 

. . . w skoku o tyczce Ozolin pr:ze:kroczył wy-so· 
Nowy rekord Zw: ązku Rndz1eck1eqo u11ta- kość 4,20 m. 

TĘCZA - „Błysk~w1<:a"; godz. 17, 19. 21; ·11 

niedz. 15. 

Co usłyszymy przez rad:o 

noiv;l rńwnie~ Kanak~ uzysku ii\C pndcrni; mi- Zilkończvly ~:ę już ro7grywkl lin~hwe n 

i: trzo!<łW orm11 w rzu.::ie młotem wymk ~4.87 m. I p•1ch;" ZSRR w piłce wodnej. Tnrn,P.i w-1q 3ła 
Na 1a\\•odach lekkontletynnyd1 n mis'rzo· drużyna ,,Tnrpedo" (1\1Qskwa). 1doby·N-'11ac pu· 

stwri ZSRR w konkurencji 1uniorów n6tantJ· char iuż po rai dr11gl 1 nędu. 

12.04 Dziennik, 12,25 Pieśni kompozyto 
rów obcych w wyk. A. Rudnickiej, 12,45 
Poradnik dla wsi. 13.00 Koncert rozrywko 
wy, 13.4.5 „Jan Brahms" (płyty), 14.30 
(Ł) z dzisiejsze'j prasy, 14.,35 (L) Kwad­
rans muzyki kameralnej (płyty), 14.50 
(Ł) Audycja dla dzieci, 15.05 (Ł) Komuni 
katy, 15,00 (L) Pieśni, 15.30 „Chodziła 
czapla po desce" - słuchowisko dla dzieci, 
16.00 Dziennik, 16.30 Kwadrans lekkiej mu 
zvki fortepianowej, 16,15 „Przy sobocie I 
Po robocie", 18,00 „Wystawa Ziem Odzy­
skanych", 18,05 „Na muzycznej fali", 18.40 1 
„Dwaj samobójcy" - audycja rozr~ko­
wa, 19,00 (Ł) Montaż z teatru letniego 
„Bagatela"; 19.10 (L) Muzyka taneczua 
(płyty), 19.25 (L) „5 minut poezji", 19.30 

„Emancypantki", 19.45 „Z życia Bułgarii" 

a&& c u_ew>Z±E UZ&i.U 

A 
Biuro Handlu Detalicznego 

zatrudni natqchmia5t: 

4-ch samodzielnych księgowych-bilansistów 

2 maszynistki - korespondentki I 
21.10 „Wieczór Mickicwi#bowski", 20.40 
(L) Recital fortepianowy Stanisława Sta­
niewicza. 21.00 Dziennik, 22.00 Muzyka ta­
nęczna. 22."45 (Ł) Koncert życzeń (cz I), 
22.58 (L) Omówienie programu lokalnego 
na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 23,10 
MuzyKa taneczna, 23.20 Program na: jutro, 
23.30 Muzyka taneczna (płyty)', 24.00 "(L) 
Koncert życzeń («%. II)', 0.10 (Ł) Zakończe 

Zgłaszać nalcty się osoh:ście z podan!em, życiorysem i świadectwem 
=z dotychczasowej pracy, do Wydziału Personalnego Biura Handlu Det=--
;: licznego - l6df. ul. ł'fotrkowska 37 . '"wa nficyna. oarter „ 

nie &udyeji i Hymn. D-019810 

<:7ll\Ć 15 km Tl~ god7.in~ i wi'llna być ntrzyman'\ 
przeciętnie, na cfl.łej dh\go-5ct tra6y. WvJ.,,7-l z 
dowolnego punktu (naj1epie} 7. siedziby orqa· 

nizacji) musi być poświadczony w Kueie Drrt• 
qowe). l 

Meta Zjazdu otwarta będzie w dniu t t l'p· 
ca rb. na boisku DKS w Łodzi. przy ul. Na• 
wrot 73-75 od godz. 12-ej do 12 min. :JO. 
gdzie w tym czasie winny zgłas'l.ać ~ię druiy· 
ny biorące udział w Zjeźdz\e, tldaj'!C do za• 
meldowaJJia karty dr09owe. 

W Zjetdzie może wziąć udział do-.rolna 
Ilość drużyn :z. poszczególnvch organlia<:j!, 
zrzes7..onych w ŁOZK<>l., pod warun'k,i.em, is 
dwie lub więcej druiyn 7. lej samej orqanlza· 
cji (Klubu), nie może jechać tii samą trasą ~ 
winny po6iadać każda Karty Drogowe. 

Przy klasyfikacji, długość tra5y będrie ohtł 
<"lana według mapy a,1tomobilowej w E"kall 
1 : 1.200.000, wvdanei prze-z Polski Zwią'l: ek , 
Motocvklowy, oraz będ?.ie brana pod uwag 
przeciętna na trasie, od melciunku do m I· 
dunltu. 

N'l.qrorlv: T-<7.11 7WV<"i P<lr~ drni a. 1t ńr" 
ppejed„ic m~lcsimum 100 km z pr2~d,..tną 1!i 
km na rro!J7inę. 1 7.'lmP]rl'lw~nfrm 1<i~ w n7.Tli1• 
c1onPj qod:dni" n11 m!'<'"·„ Zji\zr'ł11 w f.ociz', o­
trzyma - Ryn'1r l'lfv ze .-r„hrnymi pła ·ipf.1r11mL 
or1.11 rlr-plom dla K!uhu m11rie rz ·stcgo, TT qll 
drut\'lla - 7etonv i dvplom dla Kl• bu. ltl-da 
dm7vna - <'ly1>lom1r. 

Ogłoszen i e wyników Zjazdu ! ro'Ldanie na· 
gród. nastąpi w ~wietlicy DKS w Łodzi. nrzY 
ul. Nawrot 73-75, P"' 'lw'ed1.Pni11 E1c'ktro'\\'7li 
tórl · kie i nr1e7 11r1~rn i k<'iw oknlri g0n'l. 17·Pf. 

lnf.:>rmaci! •rti•iP!il S..-J.; fPt>'lriilt !1K<; w ,1ą<iz . 
,.,,i I" rln ?n·· rnrh1onn ' " trlefnn 177-.'1? 

ł:o20 tvnu~esz'ł 'arta czv Ł 
W niedzielę ŁKS 'knńrzv pierwszą rund~ 

spotkań o m:is~r1ostwo k1;i""v pdń~twowei, Tvm 
razem lodzi~n·e zmierzą się z Vl/f!rtą pornań.· 
ską 

Oba <P•poły f>O wieln niPpriwnrl7.1>n"ad1 
„1łapały druql odrłPCh". Dov.·odl'm teqn Sl\ 
choćby ostatnie wyniki tvch rlntżvn . !:.KS 1Pk· 
ko nprir11ł się 'l Rvmerem a War!;i w czw ar· 
tek zdołała zremisować z leaderem tabeli -
Ru\hem I :t. 

Dla ŁKS-u nieci,..iel~E' F<pnlk11niP noi;i11c\a 
w'Plki<> 'Znaczpn'e gns<"l" IP?. nnważrn" hęrłą 
''"ktować mPrz. t?.'k iż gra nierlzielna 7ilpowia 
~, <: ! ę >ntere~ulac,.,. 

re.atr KomediJ MU'T.Y(l'lOI'' „LUTNIA~ 
P\otrkow\'ib '!4~ 

Dziś cod7.1enn1e o aodztnle 19.1 !i 

., SE·M RIE.11 

Rnmantyc7.na operetka w 1 obrazRrh 
Otto BerbRcba. 
Jdzlał ble~e 60 o~6b 

_hór - Balet - Orklestt'a 

d1lety wcześnlej do nabycia w Spó!. 
dz1e!nJ Artystów Plastyków - Piotrkow 
ska 102. a od godz. 1'1-ej w kasie te­
atru. W niedzielę I święta, kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. nM 


